ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJED 


Dia umocnienia dzieła pokoju 


odpisanie umowy o współpracy kulturalnej 
między Polską a Chinami 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 3 
kwietmia 1951 r. między Rzeczpo- 
spolitą Polską a Chińską Republiką 
Ludową została podpisana w War- 
szawie umowa o współpracy kultu- 
ralnej. 

Umowa ma nð.celu zorganizowa- 
nie wymiany doświadczeń obu kra- 
jów w dziedzinie kultury, a tym 
samym wzmocnienie przyjaznych 
stosunków między narodami obu 
krajów., 

Umowa przewiduje bezpośrednią 
, łączność i wzajemną pomoc Polski 
i Chin w dziedzinie kultury, oświa- 
ty, sztuki i nauki. Na podstawie tej 
umowy zostanie utworzona Polsko - 
Chińska Komisja Współpracy Kultu 
ralnej, która będzie odbywała okre 
sowe sesje i opracowywała plany 
realizacji umowy. 

W ramach Komisji zostaną utwo= 
rzone dwie podkomisje, jedna z sie- 
dzibą w Warszawie, druga — w Pe- 
kinie. Zadaniem tych podkomisji 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! *, 


ŁOS KUTNOWSKI 


NOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


CZWARTEK 5.KWIETNIA 1951 ROKU 


ʻi 


zef Cyrankiewicz, min. nauki i 
szkół wyższych — Adam Rapacki, 
min. oświaty — Witold Jarosiński, 
min. kultury i sztuki — Stefan Dy- 
bowski, sekretarz gen. Min. Spraw 


Zagranicznych — Stefan Wierbłow- 


ski, ambasador RP w Chinach 
Julian Burgin, wicemin. żeglugi — 
Leon Bielski, sekretarz gen. Komi- 
tetu Współpracy Kulturalnej z Za- 
granicą — Jam Karol Wende oraz 
wyżsi urzędnicy MSZ. | 

Ze strony chińśkiej obecni byli 
członkowie ambasady Chińskiej Re 
publiki Ludowej w Warszawie: rad 
ca ambasady Yang Chi-liang, 
radca handlowy — Wang Jun-sheng 
oraz inni członkowie ambasady 
chińskiej w Warszawie. 

* ś * : 

Po podpisaniu umowy min. Skrze 
szewski wygłosił przemówienie, w 
którym m. in, powiedział: 


będzie wykonanie konkretnych prac 
przewidzianych przez Polsko - Chiń 
ską Komisję Współpracy Kultural- 
nej. 

Rozmowy, które poprzedziły pod- 
pisanie umowy, przebiegały w atmo 
sferze przyjaźni, 

Umowę podpisali: w imieniu Rze- 
czypospolitej Polskiej minister 
spraw zagranicznych — dr Stani- 
słow Skrzeszewski, w imieniu Chiń- 
skiej Republiki Ludowej — amba- 
sador nadzwyczajny i pełnomocny, 
Chińskiej Republiki Tudowej w' 
Polsce — Peng Ming-chih . 

Przy akcie uroczystego podpisa- 
nia umowy obecni byli: premier Rzą 
du Rzeczypospolitej Polskiej — Jó- 


WARSZAWA (PAP), — Z Wybrze- 
ża, z powiatowych miast woj, szcze- 
ińskiego i koszalińskiego, z Lublina, 
z Krakowa, z Poznania i wielu miast, 
„miasteczek i wsi napływają meklunki 
10 licznych wiecach, zebraniach i ma- 
sówkach, ma których majszersze ma- 
sy społeczeństwa polskiego dają wy- 


Polskiego Komitetu Obrońców Poko- 


W szóstą rocznicę 
wyzwolenia Węgier 


Dnia czwartego. kwietnia naród węgierski obchodził swe święto na- 
rodowe. W dniu tym, w roku 1945, naród węgierski został wyżwołony 
przez Armię Radziecką, która wypędziła z Węgier hordy hitlerowskie. 

Dzień tem otworzył nową kartę w dziejach Węgier. Dzięki pomo- 
ey. Związku Radzieckiego lud, który stał się gospodarzem kraju, mógł 
natychmiast przystąpić do usuwania zniszczeń wojennych, do kwi- 
dowania wiekowego zacofania i budowy nowego, lepszego życia, 
2.280000 ha ziemi obszarniczej przeszło na własność bezrolnego i ma-, 
łorolnego chłopstwa. W na pół zmiszczonych fabrykach robotnicy Toz- 
peczęłi produkcie, opartą na surowcach dostarczonych ze Związku 
Radzieckiego. i a 

"W krótkim czasie zostały naprawione koleje, szosy, przystąpiono 
do odbudowy domów mieszkalnych, obiektów przemysłowych, szkół, 
szpitali. Przeprowadzona w sierpniu 1946 roku stabilizacja pieniądza 
przyczyniła się do dałszego rozwoju gospodarczego Węgierskiej Repu- 
břki Ludowo - Demokrątycznej, 

Pod przewodem partii komunistycznej masy pracujące Węgier 
przystąpiły w sierpniu 1947 r. do redlizacji trzyletniego planu odbudo- 
wy gospodarczej kraju. W trakcie realizacji tego planu elementy ka- 
pitałistyczne zostały całkowicie wyparte z przemysłu, górnictwa, hat- 
dłu hurtowego i banków. 

W oparciu o pomoc i bogate doświadczenia Związku Radzieckiego, 
wzorując się na socjalistycznych metodach stachanowców radzieckich, 
naród węgierski z miesiąca na miesiąc odnosił coraz większe sukcesy. 
Realizacja planu trzyletniego w ciągu 2 lat i pięciu miesięcy: była wiel- 
kim zwycięstwem węgierskich mas pracujących. 

Dokonując wielkiego przeobrażenia gospodarki i kultury, naród 
węgierski czujnie baczył, by ami zewnętrzny, ani wewnętrzny wróg nie 
targnął się na jego zdobycze, by nie podkopał fundamentów jego ludowo- 
demokratycznej władzy. W procesie Mindszenty'ego zlikwidował zdra- 
dziecką agenturk imperializmu, w procesie przeciw Rajkowi zdema- 
skował nikczemną rolę szpiegów i prowokatorów titowskich i stłumił 
w zarodku ich plany rozsadzenia państwa ludowego. 

Nową konstytucja narodu węgierskiego wzmocniła ustrój ludo- 
wo - demokratyczny. Powołane do życia w roku 1950 Rady Narodowe, 
do których wybrano 220.000 członków, stały się mocnym organem 
władzy ludu pracującego w rządzeniu państwem. ą ; 

W styczniu 1950 roku naród wegierski przystąpił do realizacji pię- 
cioletniego planu budowy fundamentów socjalizmu. Już w pierwszym 
roku znacznie została przekroczona. produkcją przemysłowa w porów- 
naniu z poprzednimi latami. W porównaniu zaś z okresem przedwojen- 
nym wzrosła ona prawie dwukrotnie. Powstały nowe, wielkie fabryki, 
huty, elektrownie, uruchomiono nowe gałęzie przemysłu, oddano do 
użytku tysiące nowych izb mieszkalnych, wiele obiektów fabrycznych 
i ośrodków kultury. . č 
` Wieś węgierska wkroczyła na tory spółdzielczości produkcyjnej; 
obszar ziemi w posiadaniu spółdzielni wzrósł w pierwszym roku pię- 
" cidlatki ze 180 tys, do 460 tys. ha. Ilość ośrodków maszynowych wzro- 

sła z 221 do 361, W roku ubiegłym rolnictwo otrzymało 3347 traktorów. 

Te wspaniałe sukcesy osiągnęły węgierskie masy pracujące dzięki 
ofiarnej pracy, zapałowi i żelaznej wołi zbudowania pokojowej sócja- 
listycznej ojczyzny wszystkich ludzi pracy. W oparciu o dotychczasowe 

doświadczenia obecnie, w drugim roku realizacji, zostałłzmodyfikowany 
plan pięcioletni, s 

Przed narodem zostały postawione nowe, zwiększone zadania, któ- 
ze przyspieszą rozkwit kraju i podniosą stopę życiową ludności, 

Naród węgierski z ufnością patrzy w przyszłość, z wiarą i zapałem 
oddaje się dziełu budownictwa socjalizmu. Rękojmią jego dalszych 
sukcesów jest stała, braterską pomoc Związku Radzieckiego, współ- 
praca z wszystkimi państwami demokracji ludowej, z wszystkimi po- 
kój miłującymi narodami. 

, Z okazji święta narodowego przesyłamy brętniemu ludowi węgier- 

skiemu nasze najserdeczniejsze pozdrowienia i życzenia dalszych zwy- 
cięstw na drodze wiodącej do pokoju i socializmu. 


raz swej solidasności z Manifestem. 


Po raz pierwszy w dziejach na- 
szych narodów Polska i Chiny będą 
organizowały wzajemną wymianę 
osiągnięć i doświadczeń w dziedzinie 
kultury, nauki, oświaty i sztuki. 

Realizacja umowy © współpracy 
kulturalnej — obok realizacji polsko 
„chińskich umów gospodarczych — 
przyczyni się do pogłębienia przyja 
źni między narodem polskim i chiń 
skim, wzmocnienia naszych państw, 
spotęgowania sił walczących pod 
kierownictwem potężnego Związku 
Radzieckiego i Wielkiego STALINA 
o pokój i szczęście ludzkości, 

Następnie przemówił ambasador 
Chińskiej Republiki: Ludowej, gen. 
Peng Ming-chih, który: powiedział 
m. in.: 

Chiny i Polska posiadają wielo- 
wiekowe kultury. 

Narody obu krajów prowadziły 
długą i ciężką walkę przeciwko im- 


Naród polski wita z entuzjazmem 
historyczny Manifest Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 


ju i uchwałami perlińskłej sesji Świa- 
towej Rady Pokoju. 

Szczególnie imponujący przebieg 
miał wielotysięczny 'wiec w Stargar- 
dzie, na który furmankami i samo- 


chodami przybyli chłopi, robotnicy 
pobliskich POM-ów i gospodarstw 
państwowych, robotnicy z  zakła- 
dów. -- przemysłowych, młodzież 


-szkołma i iani. „Ofiarną pracą 
— głosi podjęta na tym wiecu rezo- 
ducja — zwarciem szeregów, zwięk- 
oną produkcją towarów przemysło- 
i artykułów rolniczych wzmoc- 
nimy pokój”, 
Zebrani na wiecu mieszkańcy Gdy- 
rzucili hasło: „Każdy mieszkaniec 
‘Gdyni — to świadomy aktywista ru- 
chu obrońców pokoju, to bojownik © 
jasną przyszłość polskich dzieci, to 
niestrudzony realizator naszego Pla- 
nu 6-letniego”, 

W czasie obrad miejskiej konferen- 
cji obrońców pokoju. w Szczecinie, ks. 
| proboszcz Guzowski, powiedział: „Je- 
stem głęboko przekonany, że księża 
wezmą jak najczynniejszy udział w 
mobilizowaniu społeczeństwa polskie 
ýo do wzmożonej walki o pokój na 
świecie i do zwiększenia wysiłków 
=. rozbudową gospodarki narodo- 
wej”. 

Na masówce w Nowej Hucie mło- 
dzieżowy przodownik pracy, J. Fi- 
giel, stwierdził: „Jestem przekonany, 
że każdy Polak miłujący ojczyznę, 
szczęście i dobro swojej rodziny, bę- 
dzie wyłężona pracą bronił pokoju 
przed zakusami wroga”. i 

Członkinie Koła Gospodyń Wiejskich 
w Buszkowach w przyjętej na zebra- 
"niu rezolucji, dając wyraz swojemu 
oburzeniu z powodu machinacji pod- 
żegaczy wojennych, piszą m. in.: „Bu- 
«dziw nas obrzydzenie propaganda 
anglo-amerykańskich _ imperialistów, 
którzy kłamstwami i fałszerstwem u- 
|siłują tuszować swoje niecne plany. 
Ale my, kobiety polskie, doskonale 
przejrzałyśmy ich cele i dlatego ra- 
zem z masami pracującymi całego 
świata protestujemy przeciwko poli- 
tyce rozpętania nowej wojny. Pod- 
żegaczom odpowiądamy stanowczo — 
nie! Nigdy nie dopuścimy do nowej 


z m 


m. 


Ob. Szyszło, członek spółdzielni 
produkcyjnej „Zorza”, w pow. szcze- 
cińskim, który swoją młodość prze- 
pracował jako parobek u dziedzica, 
mówi: „Nam trzeba pokoju! Chcemy 
budować- nowe domy, nowe stądoły 
i obory. I dlatego chyba nikt nie po- 
trałiłby jaśniej wyrazić naszych pra- 
,śnień i dążeń, jak Manifest PKOP, 


"Strajk studentów 
w Madrycie 


PARYŻ (PAP). — Dziennik „Hu- 
manite" donosi, że dnia 2 kwietnia 
«studenci fakultetu medycyny Uniwer 
sytetu Madryckiega rozpoczęli strajk, 
żądając obniżenia cen biletów tram- 
wajowych. 3 tysiące studentów wy- 
s4ło na ulice stolicy Hiszpanii i prze 
prowadziło demonstrację. Studenci 
udali się w kierunku Ratusza, aby 
przedstawić swe postulaty. Policja 
agrodziła im drogę i usiłowała roz- 
pędzić demonstrację. W wyniku starć 
z policją, kilku studentów zostało 
trannych. 


— |Pozdrawiamy bratni naród węgierski 
w dniu jego święta 


CENA 10 GR. 


perializmowi oraz reakcji wewnętrz 
nej w obronie swoich wspaniałych 
rodzimych kultur. e 

Dziś, gdy podżegacze wojenni, na 
których czele stoi amerykański im- 
perializm; rozwijają swą reakcyjną i 
rozkładową działalność w dziedzi- 
nie kultury, która pośrednio lub bez 
pośrednio służyć ma ich knowaniom 
wojennym, politycznym oraz gospo- 
darczym, gdy przygotowują oni a- 
gresję na całym świecie — podpisa 
nie umowy o współpracy kultural- 
nej między naszymi krajami — po 
podpisaniu 4 umów o współpracy go 
spodarczej — posiada bardzo ważne 
znaczenie. Umowa przyczyni się do 
rozwoju pomocy wzajemnej w dzie- 
dzinie kultury między obu krajami, 
do pomocy w budowie i rozwoju 
kultur obu krajów. Dlatego umowa 
jest wkładem w sprawę walki o po- 
kój, na której czele stoi Związek 
Radziecki. 


Sekretarz generalny Węgierskiej Partii Pracujących, tow. Matias Rakosi, 


Depesze gratulacyjne 


w dniu święta narodowego 
Ludowej Republiki Węgierskiej 


Pan Sandor Ronai 
Przewodniczący Rady Prezydialnej 
Ludowej Republiki Węgierskiej Budapeszt 


W dniu święta narodowego Ludowej Republiki Węgierskiej prze- 
syłam na ręce Pana najserdeczniejsze życzenia pomyślności dla Rady 
Prezydialnej Ludowej Republiki Węgierskiej, Pana osobiście 1 narodu 
węgierskiego, który osiąga wspaniałe sukcesy w budowie swojej socja- 
listycznej przyszłości. 

Stale zacieśniająca się przyjaźń i braterska współpraca Polski i 
Węgier stanowią poważny wkład do dzieła obrony pokoju i postępu, 
któremu przewodzi wielki Związek Radziecki, przyjaźń ta i współpraca 
służą najżywotniejszym interesom naszych bratnich narodów, sprawie 


pokoju i socjalizmu. 


Pan Istvan Dobi 
Prezes Rady Ministrów 


który z zapartym tchem czytaliśmy w 
naszej świetlicy. Ja nie po to wal- 
czyłem w partyzantce przeciwko hi- 
tlerowskim bandytom, żeby pozwolić 
ponownie uzbroić faszystowską be- 
stię, żądną nowych ołiar i krwi na- 
szego wolnego narodu”, 


gierskiej, 
Naród połski łączy się dziś w 


go pokoju. 


Ludowej Republiki Węgierskiej 


Proszę przyjąć, Panie Premierze, - 
rodu węgierskiego z okazji święta narodowego Ludowej Republiki Wę- 


BOLESŁAW BIERUT. 


Budapeszt i 


najlepsze życzenia dla Pana i na- 


serdecznych uczuciach przyjaźni 


i braterstwa z narodem. węgierskim, życząc mu dalszych wspaniałych 
osiągnięć pokojowego budownictwa na drodze do: socjalizmu i trwałe- 


JÓZEF CYRANKIEWICZ. 


Czyn 1 Majowy ludu 


polskiego 


godną odpowiedzią na knowania podżegaczy wojennych 


Nowymi sukcesami produkcyjnymi pragną budowniczowie s0- 
cjalizmu uczcić święto pracujących całego świata — dzień 1 Maja. 
Nieprzerwanie napływają zobowiązania robotników. Apel metalow- 
ców Pruszkowa podjęli m, in. metalowcy „Ursusa“, Szczecina i No- 
wej Soli, Nadal podejmują zobowiązania budowniczowie Nowej Hu- 
ty. Licznie napływają meldunki o zobowiązaniach lekarzy, pielęg- 
niarek i innych pracowników służby zdrowia. Robotnicy rolni, trak 
torzyści, członkowie spółdzielni produkcyjnych oraz mało i średnio- 
rolni chłopi, niezależnie od zobowiązań podejmowanych w „Siewie 
Pokoju“, przystępują masowo do Czynu dla uczczenia święta 1 Ma- 
ja. Cały kraj tętni wzmożoną pracą, aby umocnić siły pokoju, aby © 


szybciej rósł dobrobyt w Polsce, 
ZPW im, 'Wiosn Ludów dzalnia wyprodukuje dodatkowo 
y 4.128 kg. przędzy, tkalnia odda ponad: 
Robotnicy ZPW im. Wiosny Lu- |plan 6.567 mtr. tkanin, a wykończał 
dów realizując podjęte zobowiązania*| nia 6:268 mtr. , + 
zaoszczędzą 631.980 zł. I tak: przę- Wśród więlu. zobowięzań, zespoło. 


Włókniarze Ozorkowa 
do Prezydenta Bieruta 


Drogi Towarzyszą Prezydencie! 

My, pracownicy Ozorkowskich Źakładów Byzemysłu. Bawełniane- 
go, zgromadzeni na ogólnym zebraniu załogi śłemy Wam płomienne: 
serdeczne pozdrowienia, A 

Dzień zebrania naszej załogi, na którym postanowiliśmy : przesłać 
Wam wyrazy naszej gorącej miłości i przywiązania, stał się dla nas 
dniem uroczystego święta. zy: ~ 

Jeżeli wyniki naszych osiągnięć nie były dotychczas.w pełni zado- 
walające, to wypływało to stąd, że jeszcze nie wszyscy N spośród nas 
uświadamiali sobie dostatecznie ogrom zadań stojących I nami 
w dziedzinie walki o pokój, w dziedzinie budowy podstaw socjalizmu. 

VI Plenum Komitetu Centralmego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej, na którym wytyczyliście drogi, po jakich. powinien kroczyć 
zjednoczony naród: polski, wskazały nam, że walka o Plan 6-letni — 
to walka o umocnienie gospodarcze i polityczne naszego kraju, a tym 
samym — wkład do walki o zwycięstwo pokoju na całym świecie. 

Z bogatą treścią referatu, wygłoszonego przez Was na VI Płenum 
, K. C. naszej partii, zapoznaliśmy się na masowych zebraniach naszej 
załogi, na zebraniach organizacji partyjnych, związkowych, ZMP-ow- 
skich i kół Ligi Kobiet. Zebrania te pogłębiły zrozumienie przez nas 
treści hasła frontu narodowego walki o.pokój i Plan 6-letni oraz 
wskazały naszej załodze jak winna ona na swym odcinku hasło to 
wprowadzać w życie. a 

Świadomi, że przez wykonanie Planu 6-letniego zlikwidujemy na- 
sze wiekowe zacofanie i umocnimy niepodległość naszej ojczyzny, a tym 
samym zwiększymy udział Polski w walce o utrzymanie trwałego po- 
koju na.świecie — w Czynie 1-Majowym podjęliśmy zobowiązanie, by 
rozszerzając współzawodnictwo i racjonałizatorstwo oraz pogłębiając. 
walkę z marnotrawstwem, doprowadzić do dnia 22 lipca 1951 r. do peł- 
nego wykonywania baz akordowych przez wszystkich pracowników 
naszych Zakładów. 

W walce o wykonanie baz przyświecać. nam będzie bohaterski wzór 
i przykład radzieckich robotników przemysłu włókienniczego. - 

„Zapewniamy Was, że Wasze wskazania wytyczające nam linię dzia- 
łania w walce o pokój i Plan 6-letni — są dla nas bodźcem do wzmo- 
żenia wysiłku w codżiennej naszej pracy. 

Pod kierownictwem Partii, na czele której Wy stoicie, naród polski 
kroczyć będzie ku nowym zwycięstwom, i dając godną odprawę zbro- 
dniczym knowaniom anglo - amerykańskich imper‘ listów, zbuduje 

szcześliwa. socjalistyczną Ojczyznę. 


x 


'wych i indywidualnych wymienić 
należy czyn zdobywcy nagród ' za 
najlepszą jakość — tow. Franciszka 
Żuchowskiego, który wraz ze swoim 
zespołem podniesie wydajność o 1 
procent. Podobne. zobowiązanie pod 
jał również przędzarz — przodownik 
pracy, tow. Szezepan Głogowski. 
Na szczególne podkreślenie zasłu 
guje również nowe zobowiązanie 
podjęte przez . palacza tych zakła- 
dów tow. Wolfa Chajta, który po- 
stanowił zwiększyć swe dzienne 
oszczędności węgla o dalsze 100 kg: 


ZPW im. Barlickiego 


„ Zobowiązania, podjęte przez zało 
gę ZPW im, Barlickiego, przyniosą 
około 59.000, złotych. . Realizacja ich 
przyczyni się do zwiększenia wydaj 


mości pracy i obniży znacznie koszty 


własne produkcji. Tkalnia zmniej- 
szy iłość odpadków .o. 0,5 proe, a 
'bijaków o 10 proe., dając tym oszczę 
dności 3.000 zł. Farbiarnia zaoszczę 
dzi barwników na, sumę 4.000 zł. 
Wykończalnia, przechodząc na zwię 
kszoną obsługę maszyn oraz racjo- 
nalniej gospodarując mydłem i so- 
dą — zaoszczędzi 5.300 zł. 


_ ZPB im. K. Liebknechta 
Do najważniejszych zobowiązań, 
podjętych prżez pracowników ZPB 

(Dalszy -ciąg na str. 2-ej) 


Obrady VII Kongresu 


Komunistycznej Partii Włoch 


RZYM (PAP). — W dniu 3 kwiet- 
nia rozpoczęły się w Rzymie obrady 
VII Kongresu Komunistycznej Partii 
Włoch. W obradach bierze udział 748 
delegatów. z catych -Włoch i około 2 
tysięcy zaproszonych gości. Sala naj- 
większego teatru w Rzymie „Adria- 
no“ gdzie odbywają się obrady, ude- 
korowana jest, czerwonymi chorągwia 
mi oraz portretami przywódców par* 
tii komunistycznych i robotniczych 
całego świąta. 3 

Na ścianach. sali widnieją portrety 
Lenina, Stalina, Gramsciego ì Foglia- 
ttiego oraz Mao Tse-tunga, Kim Ir- 
Sena, Thoreza, Passionarii, Bolesława 
Bieruta, Rakogi'ego, Gottwalda, Czer- 
wenkowa i innych przywódców klasy 
robotniczej. 

Obrady zagaił zastępca sekreta- 
rza generalnego partii Secchia, 

Sekretarz generalny partii Palmi- 
ro Togliatti wygłosił referat na te- 
mat „Walka narodu włoskiego o pe 
kój, prace i wolność“, 
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ków i urzędników. 
Zakłady Kirowskie — jedne 


darki narodowej. 


MOSKWA (PAP), — W Moskwie 
zakończyły sie obrady IX Konferen- 
cji Miejskiej WKP (b). W pracach 
Konferencji brało udział około 1.000 
delegatów. Obrady. zagaił sekretarz 
MKM WKP(b) — Rumiancew, który 
wygłosił następnie referat sprawo- 
zdawczy o pracy Komitetu Miejskie- 
TE O YA WA, 


"Odznaczenia. 
dla bohaterskich robotników 


Zakładów im. Kirowa 


MOSKWA (PAP), — W uznaniu wy 
bitnych zasług wobec ojczyzny i na- 
rodu radzieckiego i w związku ze 
150-letnim istnieniem Zakładów Prze- 
mysłowych im, Kirowa w Leningra- 
dzie (dawniej Zakładów  Putiłow- 
skich), Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR odznaczyło je Orderem Leni- 


‘na oraz 1.359 pracowników — órde- 


rami j medalami. 


Czyn (-Majowy 


leży zobowiązanie tkalni, której za 
łoga postanowiła podnieść wykona- 
nie planu z 78 proc. do 110 proc. co 
da oszczędności na sumę 529.304 zł. 


szy wykonanie baz o 8,6 proc. 
Przędzalnia wyprodukuje “ponad 
plan 3.997 kg. przędzy wartości 
74.156 zł. Poza tym brygada remon 
towa przędzalni przepracuje dodatko 
wo 600 roboczo - godzin. Ogólna su 
ma podjętych zobowiązań w Zakła- 
dach im. Liebknechta wynosi 
623.022 zł. t 


Elektrownia Łódzka 


Pracownicy Elektrowni Sieć — 
Miasto przyniosą gospodarce pań- 
stwowej 15.918 zł, oszczędności. Za 
łoga kotłowni zobowiązała się wy- 
gospodarować 2.082 zł, a wydział 
elektryczny 2.649 zł. Pozostałe zobo 
wiązania załogi Elektrowni Łódzkiej 
dają sumę 10.679 zł. 

ZPB im. Dzierżyńskiego 

W ZPB im. Dzierżyńskiego pe- 
ważne zobowiązania podjął zespół 
pracowników ambulatorium fabrycz 
nego wraz z dr Ritterem, którzy z0- 


bowiązali się przeprowadzić dodat- 
kowy przegląd lekarski robotników 


Na marginesie 
Adenauer szaleje 


Potężniejący te Niemczech Zachod m 
nich ruch obrońców pokoju, coraz więk 
sza i silniejsza fala protestów, strajków 
manijestacyjnych i wystąpień masowych 
przeciwko remilitaryzacji — wszystko 
to wywołuje furię wściekłości w obozie 
„atlantyckich* złoczyńców, którzy nie 
przebierają w środkach, gdy chodzi o 
zwalczenie dążeń i działań antywojen - 
nych. 

Adenauer, jako jeden z najwierniej- 
szych kamerdynerów Mac Cloy'a i Eisen 
howera, wyłazi po prostu ze skóry, aby 
udowodnić swą gorliwość i stanowcżość 
w walce ze zwolennikami pokoju, ©. 
peretkowy „kanclerz“ z Bonn ima się 
w tym celu najróżniejszych metod i 
sposobów, które zresztą kolejno zawo. 
dzą i nie przynoszą oczekiwanych przez 
autorów skutków, 

Tak na przykład Adenauer wydał 
ostatnio „grożne“ zarządzenie, że wszyst 
kie firmy i przedsiębiorstwa, zamieszcza 
jące ogłoszenia w prasie demokratycz- 
nej, lub pozostające w jakichkolwiek sto 
sunikach z organizacjami demokratyczny 
mi, będą pozbawione wszelkich zamó- 
wień rządowych. 

Tako rzecze Adenauer, który i w tym 
wypadku trafił kulą w płot. Bo pomi. 
jając już fakt, iż firmy,i przedsiębior 
stwa prywatnych właścicieli nie są na 
ogół bynajmniej skłonne do utrzymy. 
wańia stosunków z organizacjami praw 
dziwie demokratycznymi, śmieszne było 
by przypuszczenie, iż sprawa kiłku, czy 
kilkunastu płatnych ogłoszeń pp. przed 
siębioreów może dować o rozma 
chu i natężeniu działalności zachodnio- 
niemieckich obrońców pokoju. 

„Kanclerz* Adenauer, jako stary giet 
dziarz i bankowiec, ujmuje te rzeczy 
zbyt po.. handlarsku, zbyt „kalkula- 
eyjnie"*. W tym wypadku jednak takie 
prostolinijne „kalkulacje“ z pewńością 
zawiedą, o czym przekonają się — nie 
bez przykrości — dygnitarze z Bonn o. 
saz ich amerykańscy z 
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Życzę Wam, towarzysze kirowcy, 
nad wykonaniem zadań, postawionych przez partię i rząd. 


Jak donosi Agencja TASS, Generalissimus Stalin wystosował do załogi Ze- 
kładów im. Kirowa następującą depeszę gratulacyjną: 
Z okazji 150-lecia istnienia Zakładów im. Kirowa (dawniej Puti- 


łowskich) oraz odznaczenia ich Orderem Lenina, przesyłam życzenia 
i pozdrowienia zespołowi robotników, robotnie, inżynierów, techni- 


z najstarszych w kraju — odegrały 


historyczną rolę w rewolucyjnej walce rosyjskiej klasy robotniczej 
w ustanowieniu władzy radzieckiej oraz w umocnieniu gospodarczej 
i obronnej potęgi naszej ojczyzny. ` 

Po wielkiej wojnie narodowej załoga zakładów osiągnęła po- 
ważne sukcesy w dziele odbudowy zakładów i opanowania produk- 
cji wyrobów, mających niezmiernie doniosłe znaczenie dla gospo- 


dalszych sukcesów w pracy 
(-—) J. STALIN 


Zakończenie obrad 
„DX Moskiewskiej Konferencji Miejskiej WKP (b) 


go WKP(b), Mówca scharakteryzo- 
wał działalność Komitetu, jego pracę 
na odcinku przemysłu i transportu, 
pracę nad realizacją stalinowskiego 
planu rekonstrukcji stolicy radziec- 
kiej. Mówca scharakteryzował rów- 
nież pracę stołecznej organizacji par- 
tyjnej na polu ideologicznym i, orga- 
nizacyjnym, 

W okresie sprawozdawczym na kan 
dydatów partii przyjęto w moskiew- 
skiej organizacji partyjnej 19.200 o- 
sób. Wiele uwagi poświęcono pracy 
wychowawczej wśród  komsomolców 
i młodzieży. Stołeczna organizacja 
Komsomołu wzrosła w okresie spra 
wozdawczym o 100.000 osób, 

W dyskusji nad referatem zabrało 
głos ponad 30 delegatów. 

Konferencja uznała pracę MKM 
WKP(b) w okresie sprawozdawczym 
za zadowalającą, Konferencja doko- 
nała następnie wyboru Moskiewskie- 
go Komitetu Miejskiego WKP(b) oraz 


komisji rewizyjnej, 


ludu polskiego 


zatrudnionych w wykończałni i od- 


im. Karola Liebknechta, zaliczyć na j działe „Kaliko“. 


Młodzież szkolna 


Do feli zobowiązań  1-Majowych 
podejmowanych przez świat pracy 


Zespół tkacza Jana Głuszki, podwyż | włącza się również i młodzież szkol 


na. Uczniowie XII Gimnazjum i Li- 
ceum, zrzeszeni w organizącji ZMP, 


postanowili uczcić dzień 1 Maja 
wzmocnieniem dyscypliny szkolnej, 
wykonaniem 1  Majowej gazetki 


ściennej i uporządkowaniem ogród 
ka szkolnego. 


Zakłady Graficzne RSW „Prasa” 
O podjęciu zobowiązań 1-Majo- 


wych melduje również załoga Zakła 
dów Graficznych RSW „Prasa* w 
Łodzi. Między innymi pracownicy 
zecerni akcydensowej  przyśpieszą 
termin składu i łamania 6 dzieł Pań 
stwowych Zakładów Wydawnictw 
Lekarskich wykonując pracę w 10 
proc. Dział maszyn płaskich podnie 
sie wydajność do 110 proc. introli- 
gaternia do 115, a litografia do 120 
procent. 


Poza tym każdy e wymienionych 
oddziałów przeszkoli nowe kadry 
fachowe. Dział korektorski przepro 
wadzi dodatkową korektę  książko- 
wą. , 

Załoga zakładów RSW „Prasa“ w 
Łodzi wzywa do podejmowania po 
dobnych zobowiązań wszystkie za- 
kłady drukarskie RSW „Prasa“ w 


Połsce, 
Zarząd 

podjął zobowiązanie  wykonamia 
do dnia 28 kwietnia br. rocznego 
planu szkolenia sanitarnego trze- 
ciego stopnia. Równocześnie wezwa 
no wszystkie zarządy oddziałów wo 
jewódzkich POK do podejmowania 
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U naszych 


głównym warunkiem osiągnięcia porozumienia pr zyjaciół 


Przemówienie min. Gromyko w Paryżu. 


PARYŻ (PAP). — W poniedziałek 
2 kwietnia odbyło się kolejne posie 
dzenie zastępców ministrów spraw 
zagranicznych czterech mocarstw. 
Przewodniczył przedstawiciel Fran- 
cji Parodi. ; 

W imieniu delegacji USA, Wiel- 
kiej Brytanii i Francji Parodi 
wniósł nowy projekt porządku dzien 
nego. 

Przedstawiciel ZSRR Gromyko 
podkreślił, że również w tym pro- 
jekcie sprawa demilitaryzacji Nie- 
miec nie zajmuje miejsca, jakie po- 
winna zajmować ze względu na swą 
wagę i odsuwana jest na plan- dru- 
gi. Świadczy to o tym, że przedsta- 
wiciele trzech mocarstw nadal usi- 
łują pomniejszyć  zmaczenie tego 
niezmiernie ważnego problemu, Co 
się tyczy zagadnień redukcji sił 
zbrojnych oraz ustanowienia kontro 
li międzynarodowej nad poziomem 
zbrojeń i sił zbrojnych, to — powie 
dział Gromyko — zagadnienia te w 
pierwszym punkcie nowej propozy- 
cji trzech mocarstw zostały znów 
postawione do góry nogami. 

Gromyko podkreślił, że zagadńie- 
nie redukcji sił zbrojnych polega na 
tym, czy chodzi o redukcję sił zbroj 
nych czterech mocarstw — USA, 
ZSRR, Wielkiej Brytanii i Francji — 
czy też o redukcję sił zbrojnych w 
ogóle, jak formułuje to propozycja 


trzech delegacji. Przedstawiciel 
ZSRR przypomniał oświadczenie 
premiera brytyjskiego Attlee, mo- 
tywującę zbrojenia mocarstw za- 
chodnich rzekomym wzrostem sił 
zbrojnych ZSRR.  Generalissimus 


Stalin w historycznej rozmowie z 
korespondentem „Prawdy wykazał 
kłamliwości tego oświadczenia, 
Również noty ZSRR do mocarstw 
zachodnich wykazały absurdalność 
tych twierdzeń. 


Mimo to przedstawiciele trzech 
mocarstw mówią nieustannie o rze- 
komo licznych siłach zbrojnych 
Związku Radzieckiego. Skoro tak 
jest — oświadczył Gromyko — cze- 
muż oponują ©ni przeciwko pro- 
pozycji radzieckiej, by omówić spra 
wę redukcji sił zbrojnych czterech 
mocarstw, w tej liczbie Związku Ra 


dzieckiego? Mogą nam powiedzieć 
na to, że delegacje trzech mocarstw 
nie, występują przeciwko omówie- 
niu sprawy redukcji sił zbrojnych 
czterech mocarstw, lecz domagają 
się rozpatrzenia sprawy redukcji sił 
zbrojnych wszystkich państw. 
Oświadczenie takie nie może jed- 
nak nikogo wprowadzić w błąd. „ 

Wiadomo, że sprawa redukcji 
zbrojeń i sił ebrojnych była już 
rozpatrywana w ONZ, lecz nie uda- 
ło się uzyskać tam rozwiązania tej 
ważnej sprawy, ponieważ wielkie 
mocarstwa nie zdołały się porozu- 
mieć, a skoro tak było, to zdawa- 
łoby się, że należy spróbować roz- 
wiązać to zadanie drogą rozmów 
między czterema mocarstwami. 

To właśnie proponuje Związek 
Radziecki. ` Ale przedstawiciele 
trzech mocarstw nie zgadzają się na 
to, Proponują oni rozpątrzenie tej 


sób powstaje błędne koło. Delegacja 
radziecka musi wyciągnąć z 
wniosek, że ten, kto oponuje prze- 
ciwko rozpatrzeniu sprawy redukcji 
sił zbrojnych czterech mocarstw, 
w rzeczywistości w ogóle nie chce 
redukcji sił zbrojnych i żadne sfor- 
mułowania „nie mogą ukryć tego 
faktu. 

Gromyko stwierdził również, że 
nówy projekt trzech mocarstw nie 
obejmuje sprawy wykonania trakta 
tu: pokojowego z Włochami w tej je 
go części, która dotyczy Triestu. 

Przedstawiciele trzech mocarstw 
nie odpowiedzieli też na propozycję 


radziecką rozpatrzenia sprawy pak- || 


tu atlantyckiego i utworzenia ame- 
rykańskich baz wojskowych w An- 
glii, Norwegii, Islandii oraz w in- 
nych krajach Europy i Bliskiego 
Wschodu. 

Przedstawiciele trzech mocarstw 


sprawy na „płaszczyźnie międzyna- | zachodnich nie odpowiedzieli nic na 


rodowej“ t. j} w ONZ. W ten spo- 


oświadczenie delegata radzieckiego. 


tego 


UNIWERSALNY STOP — „GPK“ 


Grupa inżynierów Zakładów im Ka 
rola Marksa w Leningradzie uzyska- 
ła nowy uniwersalny stop — „OFK”. 
Stop ten przedłuża okres eksploata- 
cji instrumentów i umożliwia jeszeze 
szersze rozpowszechnienie szybkoś- 
ciowych metod skrawania metali. 
Stop „GFK” może być wykorzystany 
przy produkcji noży do skrawania me 
tali oraz do produkcji poszczególnych 
części maszyn, 


OGROMNY ROZMACH PRAC 
IRYGACYJNYCH W CHINACH 


Wzdłuż brzegów Rzeki Żółtej ro- 
zwinęły się zakrojone na ogromną ska 
ę prace irygacyjne, 

pierwszej połowie marca br. na 
tereny budowy urządzeń  irygacyj- 
nych w środkowym i dolnym biegu 
tzeki, w prowincjach Honan, Piniuan 
i Szantung przybyło ponad 200.000 
robotników. Zakres prac ziemnych, 
wykonanych w tym rejonie wyniesie 
ponad 16.000.000 mô, 


Najemnicy gestapo i oyoindu USA 


poniosq surową karę za zdradę narodu polskiego 


Przemówienie prokurałora w procesie kierowników nielegalnego Stronnictwa Pracy 
WARSZAWA (PAP), — 3 bm. w|niu kraju przez Armię Radziecką— 


piątym dniu procesu kierowników 
nielegalnego Stronnictwa Pracy, 
sąd udzielił głosu stronom. 
Prokurator wojskowy mjr Ligęza 
po zanalizowaniu przestępczej dzia- 
łalności oskarżonych zażądał dla 
Kwasiborskiego kary śmierci, dla 
oskarżonych Antczaka i Hoppego — 
kary dożywotniego więzienia, a dla 
oskarżonych Bukowskiego i Weke- 
równy — kary 15 lat więzienia. 
Prokurator, kreśląc w swym prze 
mówieniu oskarżycielskim ogólną 
sytuację polityczną i gospodarczą, 


stwierdza, że w 1945 r., gdy cały na 
ród polski przystąpił do twórczej 
pracy nad odbudową zniszczonej 
przez hitlerowców ojczyzny — 0s- 
karżeni, kierowani przez imperiali- 
stów amerykańskich, przez obcą i 
rodzimą reakcję przystąpili do wal 
ki przeciwko władzy ludu polskiego, 
przeciwko narodowi polskiemu. 
Oskarżony Kwasiborski — pod- 
kreśla prokurator — już w styczniu 
1945 r. brał udział w zebraniach 
konspiracyjnego tzw. „Komitetu po- 
rozumiewawczego 4 stronnictw“, w 


jaka powstała w Polsce po wyzwole | którego skład wchodziły: BU 
Faszyści ze „Stahlhelmu” 
spadkobiercami Hitlera 


BERLIN (PAP), 
podżegacze wojenni i ich marionetki 
z Bonn usilnie przywracają do życia 
hitleryzm. 


Jak donosi agencja za- 


>= _ Amerykańscy chodnio-niemiecka_DPA, wskrzeszo- 


na niedawno w Trizonii osławiona 
militarno-faszystowska organizacja 
„Stahlhelm” opublikowała w. Kolanii 
program o charakterze jawnie nazi- 
stowskim i odwetowym. 


Program ten świadczy o tym, że 
jednym z głównych celów bandy hi- 
tlerowców „nowej” organizacji „Stahl 
helm” będzie walka przeciwko zwo- 
lennikom pokoju, demokracji i je- 
dności Niemiec, Program cynicznie 
usprawiedliwia agresję hitlerowską i 
oświadcza, że „honor żołnierza nie- 
mieckiego nie został splamiony”, 

Faszyści z „Stahlnhelmu” głoszą ,0- 
twarcię brutalne, odwetowe postula- 
ty „zmiany granic”, 


two Narodowe — przedstawicielstwa 
obszarnictwa, WRN agentura 
burżuazji - w ruchu robotniczym, 
mikołajczykowcy — którzy spełniali 
tę samą rolę w ruchu chłopskim i 
popielowcy agenci burżuazji 
wśród drobnych wytwórców, Było 
to małe, ale dobrane łotrowskie to- 
warzystwo — agentura anglo - ame 
rykańska, której mocodawcy z Wa- 
szyngtonu nakazali walkę z' naro- 
pa polskim, budującym nowe ży» 

e. 

Omawiając dywersyjną działal- 
ność oskarżonych prokurator wspo- 
mina o ich zdradzieckich planach. 
w stosunku da ruchu zawodowegćó, 
w którym usiłowali wywołać roze 
łam opłacani dolaramt agenci z tzw, 
ZZP. A 

Oskarżyciel zwrócił również uwa- 
gę na zagraniczne źródła finansowe, 
umożliwiające oskarżonym uprawia 
nie w kraju szpiegostwa 11dywersji. 

Omawiając przestępczą działal= 
ność oskarżonych w okresie okupa- 
| cji prokurator stwierdził, że zajmu- 
jąc poważne stanowiska w tzw. „de 
legaturze* oraz w „Unii“ i w Str. Pra 
cy oskarżeni wszystkie swe siły 
skierowali do walki z ruchem wy» 
zwoleńczym. Oskarżeni są odpowie- 
dziąlni za mordowanie i denuncjo= 
wanie przed gestapo komunistów, za 
zwalczanie ruchu niepodległościowe 
go, któremu przewodziła PPR, za 
liczne prowokacje, za nikczemną 
kampanię antyradziecką. 

Po przemówieniach obrońców o0- 
skarżeni prosili w ostatnim słówie 
o łagodny wyrok. 

Ogłoszenie wyroku nastąpi w dniu 
6 bm. 


Zgon Michała Władymirskiego 


MOSKWA (PAP). — omit 
Centralny WKP(b) i Rada Ministrów 
ZSRR opublikowały komunikat nastę 
pującej. treści: ą y 
Komitet Centralny Wszechzwiązko 
wej Komunistycznej Partii (bolszewi 
ków) i Rada Ministrów ZSRR za- 
wiądamiają z głębokim żalem, że 2 
kwietnia o godz, 9 rano zmarł po 
długotrwałej i ciężkiej chorobie je- 
den z-najstarszych działaczy partii 
bolszewickiej i państwa radzieckie- 
go, ofiarny bojownik o sprawę ludu 
pracującego, przewodniczący Central 
nej Komisji Haay ha WKP(b), de- 
putowany Rady Najwyższej ZSRR 


Tarcia i zgrzyty na konferencji panamerykańskiej 


Ameryka Łacińska przeciw agresywnej polityce Trumana 


NOWY JORK (PAP). — Obrady 
poszczególnych komisji i podkomisji 
odbywającej się w Waszyngtonie kon 
ferencji ministrów spraw zagranicz- 
nych krajów Ameryki Łacińskiej i 
USA toczą się przy drzwiach zam- 
kniętych. 

Przedstawiciele USA usiłują uzys- 
kąć na konferencji nie tylko szybsze 
zaakceptowanie 4 wionych 
przez nich projektów uchwał, lecz 
także zapobiec przedostaniu się do 
prasy światowej „niepożądanych“ 
wiadomości o przebiegu obrad i o po 
wstających różnicach zdań. 

Jednakże, nawet na podstawie ską- 
pych i tendencyjnych doniesień prasy 
amerykańskiej jasne jest, że przed- 
stawiciele USA, wykorzystując swo- 
je wpływy i wszelkie środki nacisku, 
usiłują zmusić kraje Ameryki Łaciń 
skiej do zwiększenia wydatków na ce 
le wojenne, powiększenia sił zbroj- 
nych i oddania do dyspozycji Stanów 
Zjednoczonych swych zasobów surow 
cowych, do otwarcia drzwi dla nie- 
ograniczonej i niekontrolowanej pene 
tracji kapitału amerykańskiego, do 
wzmożenia represji przeciwko elemen 
tòm postępowym. W tym celu dele- 


Przewidując  spotęgowanie walki 
elementów postępowych w krajach 
Ameryki Łacińskiej o pokój, przeciw 
imperializmowi amerykańskiemu, de- 
legacja USA „wspólnie“ z trzema in 
nymi delegacjami wniosła projekt re 
zolucji, zalecający rządom krajów 
amerykańskich wzmożenie wałki prze 
ciwko elementom postępowym w 
swych krajach. 

Projekty rezolucji amerykańskich 
w dziedzinie gospodarczej przewidu- 
ją przede wszystkim zwiększenie do- 
staw surowców z Ameryki Łacińskiej 
dla potrzeb gospodarki wojennej w 
USA oraz ułatwienia dla penetracji 
kapitałów amerykańskich do tych kra 
jów. 

Zastępca sekretarza stanu USA de 
spraw ekonomicznych Thorp, zabie- 
rając głos na posiedzeniu komisji gos 
podsrczej, zażądał bezceremonialnie 
od krajów Ameryki Łacińskiej zmniej 
szenia produkcji dla potrzeb ludnoś- 
ci cywilnej oraz rozszerzenia zakresu 

rodukcji wojennej. 

Jak wynika z doniesień prasy ame 
rykańskiej i wypowiedzi poszczegól- 
nych delegatów, nie liczące się z ni- 
czym żądania USA wywołały już 


gacja amerykańska wniosła na kon- | sprzeciw ze stróny niektórych krajów 


ferencje szereg projektów rezolucji. l. Ameryki  Łacińskiei. 


Ministrowie 


spraw zagranicznych Argentyny, 
Gwatemali i Meksyku wystąpili prze 
ciwko rezolucji o zorganizowanie, tzw. 
„zbiorowej. obrony półkuli zachod- 
niej“. Przedstawiciel Argentyny ©- 
świadczył stanowczo, że wojska argen 
tyńskie „przeznaczone są wyłącznie 
do obrony Argentyny*. 

Przefstawiciele wspomnianych kra 
jów,wypowiedzieli się także przeciw- 
ko projektowi rezolucji, wzywającej 
kraje Ameryki Łacińskiej do po- 
parcia agresji amerykańskiej w Ko- 
rei. Wielu delegatów wypowiedziało 
się zdecydowanie przeciwko wysyłce 
żołnierzy swych krajów za granicę. 

Najostrzejsze różnice zdań wywołu 
ją sprawy tzw. „współpracy : gospo* 
darczej*. Wiele krajów Ameryki Ła- 
cińskiej przedłożylo własne projekty 
rezolucji, domagając się zagwaranto- 
wania siły nabywczej dolara amery- 
kańskiego, rozszerzenia przemysłu 
wydobycia surowców w ich krajach 
itp. Jak wynika z głosów prasy ame 
rykańskiej, projekty te-wywołały nie 
zadowolenie USA. 

Korespondent „New York Times“ 


ny nacisk na zagadnienia gospodar- 
cze. Propozycje te jaskrawo różnią 
się od rezolucji, przedłożonych przez 
USA. Tak np. Argentyna zapropo: 
nowała, by komisja rady społecznej 
i gospodarczej dla spraw . Ameryki 
Łacińskiej zbadała sposoby i środki, 
z których pomocą. siłą nabywcza fun- 
duszów walut zagranicznych, jakie 
mogą być nagromadzone w krajach 
Ameryki Łacińskiej, zostałaby: zabez 
pieczona przed dewaluacją wskutek 
ewentualnej zmiany cen. Jak podkreś 
la korespondent, zarówno Argenty- 
na jak i inne kraje południowo+ame- 
rykańskie dobrze pamiętają, że po- 
ważne rezerwy delarowe, nagroma- 
dzone przez nie podczas drugiej woj- 
ny światowej, szybko straciły na war 
tości wskutek zwyżki cen artykułów 
przemysłowych w. USA, 

Agencja United Press stwierdza, że 
o stopniu zainteresowania krajów Po 
ładniowej Ameryki sprawami gospo 
darczymi świadczy stanowisko Bra 
zylii i innych krajów. produkujących 
kawę. Kraje te ostro potępiają jedno- 
stronna akcję USA. które zamrozi- 


podaje, że przedstawiciele Argenty: | 15 ceny kawy, nie wprowadzajac jed 


ny, Bołiwii, Brazylii. ł 
Ekwadoru, Meksyku i Peru wnieśli 
własne propozycje. kładace szezz%%!- 


Chile, Kuby. | Rocześnie kontroli cen włashych wy- 


robów ekspórtowansych dó Ameryki 
Południowej. 


Komitet | — towarzysz 


Michał Fiodorowicz 
Właądymirski. - 

Śmierć towarzysza M, Władymir- 
skiego, który poświęcił całe swe ży- 
cie wielkiemu dziełu komunizmu i 
oddał wszystkie swe siły dla dóbra 
narodu jest ciężką stratą dla partii 
komunistycznej i narodu  radziec- 
kiego, 


Bestialski nalot 
bandytów powietrznych Trumana 


na Phenian . 


PEKIN (PAP) — W dniu 3 kwie 
tnia około 40 ciężkich bombowców 
amerykańskich typu „b—29* doko= 
nało nalotu na Phenian i obrzuciło 
bombami dzielnice mieszkalne. 

Amerykańscy piraci powietrzni ` 
zrzucili przeszło 200 ton bomb kruszą 
cych i zapalających, Szkody, wyrzą 
dzone przez barbarzyńców, są znacz 
ne. 

Inna formacja bombowców ame- 
rykańskich zbombardowała . miasto 
Hamhyn w Korei północno - wscho 
dniej. 


Apel do repatriantów 


w Niemczech Zachodnich 


- BERLIN (PAP). — Uczestnicy dru 
giej konferencji Niemieckiego Tówa 
rżystwa Krzewienia Pokojowych 1. 
Dobrosąsiedzkich Stosunków z Pól 
ską wystosowali do wszystkich repa 
triantów w Niemczech Zachodnich 
list otwarty, w którym podkreślają, 
że przyszłość całego narodu niemieę 
kiego zależy w decydującej mierze 
od tego. czy pokój w Europie zosta- 
nie utrzymany, 

Autorzy listu przypominają ogrom 
odpowiedzialności ciążącej wciąż 
jeszcze na narodzie niemieckim wo 
„bec narodu polskiego | na zakończe 
nie oświadczajau: 

Apelnjemy do wszystkich repae 
triantów. aby wraz z nami wybrali 
pokój, walczyli o pokój oraz wyņo- 
wiedzieli zdecydowaną walke podłe 
gaczom wojennym i rzecznikem ne 
militaryzacji Niemiec, 


O grupach partyjnyc 


w Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Biuro Organizacyjne KC PZPR 
pówzięło w grudniu ub, r. szero- 
ką uchwałę o zadaniach i działal- 
ności grup partyjnych, które istnie 
ją u nas już przeszło dwa lata. 
Uchwała ta podsumowała i poddała 
krytycznej analizie działalność grup 
partyjnych, nakreśliła wytyczne ich 
dalszego rozwoju i ożywienia, spre- 
cyzowała i rozszerzyła ich funkcje. 

Bez grup partyjnych oddziałowe 
erganizacje, liczące nieraz kilkuset 
członków partii, nie mogły systema 
tycznie oddziaływać na każdego rö- 
botnika i pracownika; mie mogły 
operatywnie kierować każym fo- 
botnikiem, pracującym przy maszy- 
nie „lub agregacie. Oddziałowe otr- 
gamizacje partyjne nie były w sta- 
nie nakreślać każdemu członkowi i 
CE partii codziennych za- 

ú partyjno - organizacyjnych, pro 
dukcyjnych i społecznych, Po AE 

Inaczej przedstawia się to w gru- 
pach partyjnych. Są one bowiem 
zwarte, liczą nie więcej niż 15— 20 
osób, połączonych ścisłą więzią pro- 
dukcyjną, składają się np. z ludzi 
pracujących na jednym odcinku w 
fabryce lub na jednej ścianie w ko 
palni, 

Grupy partyjne powołane śą właś 
nie do podnoszenia róli każdego 
członka i kandydata partii w proce- 
sie produkcji, do systematycznego i 
wszechstronnego oddziaływania na 
bezpartyjnych, do mobilizacji całe- 
gó zespołu dla wykonywania i prze- 
kraczania planów ` produkcyjnych 
przez rozwój współzawodnićtwa so- 
cjalistycznego, polepszanie ` warun- 
ków socjalno - bytowych robotni- 
ków, bezpieczeństwa,pracy itd. 

Grupy partyjne powińny stale kie 
rować najniższymi oghiwami trans= 
misji partii do mas grupami 
związkowymi, ZMP i owganizacjami 
kobiecymi, 

Zadaniem grup partyjnych jest 
prowadzić polityczito - wychowaw= 
czą pracę wśród robotników zespo= 
łu, pomagać przodownikom pracy 
w ich dojrzewaniu do wstąpienia w 
szeregi naszej partii. 

Grupy partyjne powinny podno- 
sić świadomość i dyscyplinę wśród 
swoich członków, kontrolować wy- 
konanie przez nich poleceń partyj- 
nych, czuwać nad ich udziałem w 
sżkolerniu partyjnym, w zebraniach 
oddziałowej i podstawowej oergani= 
zacji partyjnej, czuwać nad czy- 
telnictwem prasy partyjnej i regt- 
larnym opłacaniem składek eton- 
kowskich 


W okresie swego istnienia grupy 
partyjne dókonały poważnej pracy. 
a wiele z nich osiągnęło duże sukce 
sy. Tak np. w tabryce wagonów im. 
Stalina w Poznaniu grupa partyjna 
w połerowni przyspieszyła was põle 
rowania wagonów. W tejże fabryce 
grupa partyjna na montażu wielo- 
krotnie zastanawiała się nad tym, 
jak rozwiązać sprawę  importowa= 
nych skrzynek rozdzieleżych do ©0- 
świetlania wagonów, ponieważ brak 
tych skrzynek czesto hamował ogól- 
ną produkcje fabryki. Grupa par= 
tyjna spowodowała organizacje pro 
dukcji skrzynek na miejscu. Wiele 
grup partyjnych walczyło skutecz= 
nie przeciw szturmowości, mobilizo 
wało robotników do podniesienia 
wydajności pracy, zwalczdło absen- 
eję, było inicjatorami współzawodni 
ctwa socjalistycznego. Niektóre gru- 
py systematycznie informowały swo 
ich członków i bezpartyjnych o ak- 
£ualnych zagadnieniach politycznych 
i gospodarczych, dokonały poważ= 
nej pracy w dziedzinie podniesienia 
kwalifikacji robotników. Praktyka 
wyłkazała, że tam gdzie grupy par- 
tyjne były zbudowane na podstawie 


|. WŁADYSŁAW DWORAKOWSKI | 


Członek Komitetu Centralnego 


ścisłej więzi produkcyjnej, tam 
gdzie istniała opieka nad grupami i 
organizatorami, stały się one moc- 
nym oparciem w pracy podstawo- 
wych i oddziałowych organizacji par 
tyjnych, 

Poważna jednak część grup par- 
tyjnych nie spełniała swoich zadań. 
Główną przyczyną tego było niezro- 
zumienie przez Komitety Zakłado- 
we, pizez wiele Komitetów Miej- 
skich i niektóre ogniwa Komitetów 
Wojewódzkich roli, jaką grupy pat- 
tyjne powinny odegrać w życiu za- 
kładów pracy i w życiu wewnątrz- 
partyjnym. Komitety te nie udziela 
ły dostatecznej uwagi pracy grup 
partyjnych. niedostatecznie nimi kie 
rowały, rzadko zwoływały orgāni- 
zatorów grup, nie uczyły ich kiero- 
wać grupami partyjnymi, a przez 
nich — zespołami robotniczymi, 

Oddziaływanie grup partyjnych: 
na beżpartyjnych, na ZMP +#i orga- 
nizacje kobiece było słabe. Grupy 
partyjne na skutek słabego kierow- 
nictwa ze strony organizacji podsta 
woówych i oddziałowych ograniczały 
częsio swoją działalność do udzia- 
łu.w akcjach ogólnopartyjnych, do 
zbierania 'skfłhdek partyjnych i kol- 
portażu prasy. 

W niektórych wypadkach grupy 
partyjne były wadliwie zbudowane, 
hależeli do nich członkowie partii 
nieżwiążani wiezią produkcyjną z 
odcinkiem pracy danej grypy. 

Grudniowa uchwała Bilira Orga- 
nieacyjnego KC dokonała wszech- 
stronnej analizy dotychczasowej 
działalności grup partyjnych, wska= 
mała na błędy,i braki w ich pracy. 
ha miedostateczną opiekę i kierow- 
nietwo nimi ze strony organów nad- 
rzędnych, ale jednocześnie podkre- 
śliła 2 całą siłą ich znaczenie w wy 
konaniu wielkich zadań Planu Sze- 
ścioletniego i podniesieniu na Wyż- 
sey szczebel pracy partyjnej w fa- 
brykach į inetytucjach. 

Rożwijajac poprzednie zalecenia o 
działalności gł'tb partyjnych, gru- 
dniowa uchwała Biura Organizacyj- 
nego zwraca uwage na konieczność 
seerszego wykorzystywania reżerw 
produkcyjnych, wymiany doświad- 
czeń między zakładami pracy, pòd- 
niesienia auiorytetu kierownika da- 
hego odcinka pracy (majstra, szty- 
gara, brygadzisty). rozwijania oli- 
darności między pracującymi i po- 
mocy słabseym w zawodzie. 

W pidcy masowej uchwała zaleca 
prowadzić codzienną agitację wśród 
beżpartyjnych «ee szczególnym wu- 
wzglednieniem zadań walki o po- 
kój i Płan Sześcioletni. Uchwała po 
święca duże uwagi pracy organiza- 
torów grup, ich wychowaniu i po- 
wiązaniu z kierownictwem organiza 
cji podstawowych ji oddziałowych. 
Nakłada ona na'sekretarzy tych or- 
ganizacji obowiązek ĉo najmniej 
raz na dziesięć dni zbierać organi- 
zatorów grup na odprawy informa- 
cyjńo - sprawówdawcze, Jak dowo- 
dzi praktyka, dobre wyniki daje 
uczestnictwo otganiżatórów grup na 
posiedzeniach egzekutyw oddziało= 
wych organiżacji partyjnych i Ko- 
mitetu Zakładowego oraz organizo- 
wanie dia nich specjalnych semi- 
nariów. - 

— Uchwala Biura Organizacyjnego. 
wzorując Sie na doświadczeniach 
WKP(b), żaleca grupom w celu pod 
niesienia ich operatywności zbierać 
się na krótkie narady w przerwach 


| Polskiej Zjednoczonej , Partii Robotniczej | 


pracy, po — lub przed pracą. Grupy 
nie prowadzą protokółów i nie po- 
dejmują uchwał o szerszym zakre- 
sie, kierują natomiast swe wnioski 
do organiżacji oddziałowej i podsta 
wowej poprzez swego organizatora. 
Uchwały tych oddziałowych i pod- 
stawowych organizacji powinny być 
przekazywane członkom grup przez 
organizatorów na zebraniach lub in 
dywidualnie. 


Biuro Organizacyjne zaleciło 
wszystkim organizacjom partyjnym 
w fabrykach i instytucjach omówić 
szeroko uchwałę.o działalności grup 
partyjnych i praktyczną działalność 
tych grup w ostatnim okresie oraz 
przeprowadzić kontrolę dotychczaso 
wego podziału i składu grup, i tam, 
gdzie się to okaże potrzebne, zwo- 
taċ grupy w nowym lub skorygo- 
wanym składzie i przeprowadzić 
we wszystkich grupach tajne wy- 
bory organizatorów. 

Przebieg zebrań wyborczych po- 
twierdził słuszność danej przez par- 


tię oceny roli i znaczenia grup par- 


tyjnych. Zebrania i wybory wy- 
wołały duże zainteresowanie wśród 
członków, partii. Frekwencja na tych 
zebraniach wynosiła 70 = 950 proc. 
członków i kandydatów partii, Na 
zebraniach stosowana była w sze- 
rokim zakresie krytyka i samokry- 
tyka, przy czym była ona o wiele 
śmielsza, niż na zebraniach organi- 
zacji oddziałowych i podstawowych. 
Wiele uwagi poświęcono sprawom. 
produkcyjnym i partyjna - organi- 
zacyjnym. * 

Zebrania grup i wybory umożli- 
wiły dalsze uporządkowanie ewi- 
dencji partyjnej. W wielu wypad- 
kach ujawniły one zaniedbania w 
pracy z kandydatami partii, ujawni 
ły % niektórych organizacjach sła- 
bą aktywność członków egzekutyw 
i komitetów oddziałowych i pod- 
stawowych organizacji partyjnych i 
niedostateczne ich powiązanie z 
członkami partii. W toku reorgani- 
zacji grupy partyjne zostały właści- 
wiej rozstawione na poszczególnych 
odcinkach w zakładach pracy, Co 
umożliwi im podciągnięcie pozosta- 
jących w tyle oddziałów. > M 


O prawidłowy wizro 


cyjnego kontakt między grupą par- 
tyjną, organizatorem grupy pattyj- 
nej a majstrem został zacieśniony, 
co niewątpliwie dodatnio wpłynie 
na lepsze wykonanie planów pro- 
dukcyjnych. 

Aczkolwiek zebrania wyborcze 
grup partyjnych niedawno się za- 
kończyły, daje się już teraz zauwa- 
żyć ożywienie w ich pracy. Tak np. 
grupy partyjne na odlewni w fa- 
bryce traktorów „Ursus* omawiają 
codzienne plany produkcyjne, mo- 
bilizują wszystkich robotników do 
ich wykonania, walczą z brakiem. 
Grupy w narzędziowni pomogły w 
opracowaniu metod polepszenia ja- 
kości narzędzi; przeprowadzają one 
pogadanki polityczne wśród robot- 
ników. 

Grupy partyjne biorą czynny u- 
dział w wyborach mężów zaufania, 
przeprowadzanych obecnie na tere- 
nie całego kraju przez związki za- 
wodawe. 

W wielu zakładach pracy przepro 
wadzońo już po wyborach ‘odprawy 
nowych organizatorów grup. W. nie 
których dzielnicach Warszawy urzą 
dza się seminaria dla organizatorów 
grup. 4 

Nie wszędzie jednak sprawy tak 
się przedstawiają. Część grup par- 
tyjnych nie uaktywniła się jeszcze, 
nie rożwinęła żywsżej działalności. 
Na czóle grup partyjnych stoją o- 
fiarnie pracujący robotnicy, przo- 
downicy pracy, nie wszyscy oni jed 
nak mają doświadczenie w pracy 
społecznej. Tej wielkiej armii orga- 

śzatorów trzeba dopomóc nie tylko 
przez odprawy i seminaria, ale, w 
pierwszym okresie zwłaszcza, po- 
móc przez * bezpośredni udział Se- 
kretarzy, członków egzekutyw or- 
ganizacji oddziałowych, członków 
komitetów zakładowych w zbiera- 
niu grup partyjnych i nastawianiu 
ich na konkretną pracę. 

Sprawa umiejętnego, żywego i ope 
ratywnego kierownictwa jest obec- 
nie główną przesłanką aktywnej po 
lityezno - wychowawczej i produk- 
cyjnej działalności grup partyjnych. 


(„O trwały pokój, e demo- 
, krację ludową!) 


Dzięki uchwale Biura ; 


= 


Maria Augustyniak 


członek Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. 


Manifest do narodu polskiego 


'poprzemy wzmożoną pracą 


a Polskiego Komitetu Obrońców 
okoju, do Warszawy pojechały z 
ZPB im. Stalina prócz mnie, przo- 
downica pracy, „Wanda Rybicka 
oraz aktywistka społeczna, tkaczka 
Maria Sobótka. By- 
łyśmy bardzo dumne, 
że właśnie nam przy 
padł zaszczyt - repre 
żentowania rzesz łódz 
kich  włókniarek na 
tym posiedzeniu, zwła 
szcza, kiedy uświado- 
miłyśmy sobie donio- 
słą wagę tych obrad. 

Przemówienie wice 
przewodniczącego Pol 
skiego Komitetu O- 
brońców Pokoju, Je- 
rzego Putramenta, peł 
ne silnych, bojowych 
nut, porwało całą 
salę, Było ofo za- 
powiedzią nowego 
etapu walki o pokój, etapu rosnącej 
aktywności mas, łączących się w na 
rodowym froncie walki o Plan ó- 
letni, Nieopisany entuzjazm ogarnął 
wszystkich wówczas, gdy Jerzy Pu- 
trament, kończąc swój referat, po- 
Np „POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJ 

Wystąpienia wszystkich delega- 
tów były wyrazem wspaniałej jed- 
‘ności naszego narodu, kroczącego 
w szerefu państw, z mocą wystę- 
pujących w obronie zagrożonego 
przez imperiałistów pokoju, 

Bez względu na to, czy przema- 


ga! obrady plenarnego posiedze- 


wiali robotnicy, chłopi, księża- 
patrioci, czy też znani uczeni, 
wszyscy jednomyślnie podkreślali 


niewzruszoną wolę naszego narodu 
walki o pokój, Hucznymi oklaskami 
przyjęto oświadczenie tow. Mikołaj- 
czykowej, wiceprzewodniczącej Ra- 
dy Narodowej m. Łodzi, która mó- 
wiła o zdecydowanej postawie łódz- 
kich włókniarek, pracą swą przy 
krosnach i wrzecionach pomnażają- 
cych bośactwa naszego narodu. 

— Włókńiarki łódzkie — stwier- 
dziła tow, Mikołajczykowa — swym 
Czynem Pierwszomajowym, jeszcze 
raz dokumentują obecnie ofiarne od 
danie dla spraw ojczyzny, dla wła- 
dzy ludowej, dla dzieła atrwalenia 
pokoju. Mając takie kobiety, może- 
my być pewni, że uda się nam uda- 
remnić zakusy zgrai pokumanych z 
hitlerowcami  ludobójców anglo- 
amerykańskich, 

Manifest do narodu polskiego, od- 
czytany przez tow. Musiałową, u- 
chwalono jednomyślnie, Jego słowa 
głęboko zapadły mi w serce, 


„NIE POZWOLIMY UZBROIĆ NA 
NOWO MORDERCÓW NASZYCH 


MATEK, ŻON I DZIECI. NIE PO- 
ZWOLIMY UZBROIĆ KATÓW NA- 
SZEGO NARODU,  BURZYCIELI 
NASZEJ STOLICY, NASZYCH 
MIAST, OSIEDLI I WSI" — głosi 
manifest. 
Podczas powrotu 
do Łodzi długo myśla- 
"łam nad tym histo- 
rycznym wezwanić, 
Uświadamiałam sobie _ 
coraz bardziej, jakie 
> olbrzymie znaczenie 
> będzie miało podpi- 

` sywanie Karty Plebi- 
scytu Pokoju przez 
łódzkich _ włókniarzy, 
przez cały nasz na* 

: ród. Złożymy nasze 
 pódpisy w zrozumić* 
niu niebezpićczeń* 
= stwa, które nam $ró- 
% zi ze strony uzbraja” 
nej na nowó besti 
hitlerowskiej, lecz 
poczuciu naszej wielkiej, wciąż wzra 
stającej siły, naszej rosnącej jedno- 
ści narodowej, 

Równocześnie jednak ciąży na nas 
wszystkich obowiązek zwielokrótnie 
nia wysiłków przy warsztatach, biur 
kach i ławach szkolnych, aby szybe 
ciej i lepiej wykonywać nasze zada- 
nia — budowy szczęścia naszej lu- 
dowej ojczyzny, Czy jednak tak już 
jest? Czy wszyscy już wprowadza 
my w czyn hasła VI Plenum KC, ha- 
sła, które przecież wytyczają nam 
drogę realizacji tego Planu? Nie- 
stety, jeszcze nie. 

Pracuję w ZPB im. Stalina, w tkał 
ni automatycznej, w oddziale, który 
od długich miesięcy nie wykonuje 
planów produkcyjnych. Usilną pra- 
cą osiągnęliśmy wiele. Dochodzimy 
już do 97—98. proc. wypełnienia pla 
nu. Postanowiliśmy, że wkrótce już 
nie tylko będziemy wykonywać, ale 
i przekraczać nasze zadania pro- 
dukcyjne. I dotrzymamy słowa. 


Wytrwałą pracą można dojść de 
wszystkiego, Pamiętam, jak jeszcze 
w czerwcu ub. roku tkaczka Wa- 
rzocha nie mogła sobie poradzić z 
krosnem i stale pozostawała w tyle 
za dziennym planem. Mówiono, że 
nie będzie z niej nigdy dobra tkacz 
ka, a tymczasem dzięki pomocy in- 
nych bardziej doświadczonych tka- 
czek, podniosła swe kwalifikacje i 
stała się przodownicą pracy. 

Nie wątpię, że robotnice Zakła- 
dów im. Stalina czynem udowodnią, 
że zrozumiały treść manifestu „do 
narodu polskiego i dołożą starań, 
by zakłady nasze stały się przodu- 
jącymi. 


st i właściwy skład 


socjalny organizacji partyjnych 


Uchwały VI Plenum KC PZPR 
podkreślają poważny wzrost odpowie 
dzialności zakładowych organizacji 
partyjnych. Mówił o tym tow. Bie- 
rut, stawiając przed organizacjami 
partyjtymi zadanie mobilizowania 
mas do walki o pokój, budowanie 
frontu narodowego. „Wałka o pokój 
— stwierdził tow. Bierut — jest dziś 
naczelnym i najważniejszym zada= 
niem naszej partii... Ujęcie organiza- 
cyjne mas niezorganizowanych, roz- 
budzenie w nich trwałej aktywności, 
czujności, gotowości do ofiarńego WY 
siłku społecznego, pokierowanie ma- 


Każdy tkacz może i powinien wykonać swą bazę 


XII. Krosna muszą pracować na właściwych obrotach 


Jestem młodym majstrem i samodzielnie prowa- 
dze zespół dopiero od listopada ub. roku, W tym cza- 
sie zespół wyrabiał maledwie 66 proc. planu. 
czątkowo byłem tym przestraszony i bałem Się, że nie 


dam rady. 


Zawziąłem się jednak i z zapałem przystąpiłem 


do pracy — a było jej wiele. 
Przede wszystkim zwróciłem 


sien pozostawiając je bez opieki i t. 


w sposób szczery, koleżeński i bezpośredni wykazać 


im ich niewłaściwe zachowanie się. 
Przystąpiłem 


uwege 
które nie pracowały sumiennie, odchodziły od kro- 


Po- 


Rodzaj krosna 
i artykuł 


na tkaczki, [42 cale, gładkie, 


BA gielskie 


. Starałem sie 
e Nhi ; MD 80 


też do dokładnej kontro wszyst- 


kieh krosien. Sprawdziłem i wyrównałem ich obro- 
ty. A właściwe obroty krosien to rzecz bardzo ważna. 


Już na oko można pozhać, które 


enodzi. 


krosno wolniej 


W takich wypadkach sprawdzałem najpierw, czy 


pas napędowy nie jest ea długi lub czy się nie róz- 
luźmił, Jeśli się okazało, że tak właśnie było wtedy 
skracałem go, zapinałem na klamrę ñ 
wało już na normalnych obrotach a tkaczka 


dać wyższą produkcję. 


Zdarza się również, że pas jest w porządku, ale 
widełki są za bardzo przesunięte'na luźne koło, co 
również powoduje zmniejszenie się ilości obrotów. Ta- 
kie usterki powinien majster natychmiast 


wiać. 


Pizy Szczególnie zaniżonych obrotach krosno robi 
nawet do 40 obrotów mniej na minutę. Np. na Was- 
kim krośnie przeciętna ilość obrótów wynośi 1%, a 
przy zańiżonych 150 lub jeszcze mniej. Wystarczy jed- 
nak skrócić pas nabędowy, aby krosno pracowało Z 


wu w sposób normalny. Nie należy 


i krosno pracò- 
mogła 


robionych wątków © kilka tysiecy. 


obroty na 
minutę 


Szczegółowo ilu- 


struje to zamieszczona poniżej tabelka: 


system 


100 
94,9 
180 97,4 
200 | | 102,6 
j 
105. «6 6 | 100 
185 | 94,8 
190 98,8 
200 | | 106; | 


W grudniu ubiegłego roku zespół mój uzyskał już 
83 prot. wykonania planu. 
bódźcem do jeszcze wydajniejszej pracy. 


Wynik ten był dla mnie 
Pomagałem 


tkaczkom i systematycznie usuwałem wszelkie braki. 


napra- 


žo 
bòwièm zapni- 


mać ò tym, że Zwolniėniè biegu krósna o kilką choć- 
by obrotów na minute to znaczy obniżónie ilość. ws- 
$ - 


W styczmiu osiągnęliśmy już 95 proc. planu, a w pierw 
szych dniach lutego 100.8 prac. 
Należy z tego wywnioskować, 

zespołu uzależnione są przede wszystkim od właściwej 
współpracy majstra z zespołem i od dobrej konserwa- 
cji maszyn. bo nawet najlepsze 
wysokiej produkcji. kiedy krosna będą miały usterki 
ałbo też pracować będą na zaniżonych obrotach. 

W misrcu osiągnęliśmy już prawie 110 próc. wyko- 
nanka planu. Te óśiągnięcia zachęcają nas-dó walki o 
dą a iwieńszanie wyników pródukcyjnych. 


t 
że dobre wyniki 


FRANCISZEK -SPYCHALSKI 


majster z ZPB im. Róży Lüksemburg. 


tkaczki nie z 


sami... to zadanie, jak wiemy z do- 
świadczenia, trudne.“ 

Sprestać tym zadaniom, kierować 
wykonaniem planów gospodarczych, 
oddziaływać na jak najszersze masy, 
tworzyć front narodowy mogą tylko 
te organizacje partyjne, które są 
rzeczywiście kierownikami politycz: 
nymi zakładu, których odpowiedni 
skład socjalny i prawidłowy wzrost 
gwarantuje dalsze wzmacnianie tej 
kierowniczej roli, podniesienie bojo- 
wości członków partii, ich poziomu 
politycznego, ich umiejętności mobili 
zówania bezpartyjnych obywateli do 
walki o plan i o pokój. Dlatego też 
sprawa prawidłowego wzrostu i wła- 
ściwego składu socjalnego organiza- 
cji partyjnych jest zagadnieniem 
ważnym, które winno stanowić przed 
miot troski wszystkich instancji pat- 
tyjnych. 

III Plenum- KC ustaliło wytyczne 
regulowania wzrostu i składu partii, 
podkreślając, że 90 proc. przyjmowa 
nych do partii winno rekrutować się 
z robotników oraz małorolnych: i 
średniorolńych chłopów, 10 proc. zaś 
— przede wszystkim z inteligencji 
technicznej, nauczycieli oraz inteli- 
gencji twórczej, Od czasu III Plenum 


organizacja łódzka realizując jego 
wskazania przyjęła w swe szeregi 


wielu nowych, wartościowych robot- 
ników — przodowników i racjonali- 
zatorów, wielu aktywistów ZMP. 

*Szczególnie silny wzrost partii za- 
znaczył się w ciągu ostatnich miesię 
cy. Od pierwszego października ub, 
roku do końca stycznia br. np. Dziel 
nica Górna przyjęła 110 osób, w tym 
14 przodowników pracy, 4 przedsta- 
wicieli inteligencji technicznej, 52 
ZMP-owców. Dzielńica Staromiejska 
przyjęła 98 członków, w tym 77 ro- 
botników. Na Dzielnicy Widzew przy 
było partii 76 członków. w tym 9 
przodowników pracy. Wzrost ten na- 
leży przypisać żywej dzigłalności or 
ganizacji partyjnych sł dzielnic, 
ich umiejetności przygotowywania 
przodujących fobotników do wstąpie- 
nia w szeregi partii. W Zakładach 
im. Dzierżyńskiego w ciągu ubiegie- 
go i bieżącego miesiąca wstąpiło do 
partii 19 osób, w tym przodujące ro- 
botnice — Rozalia Szymczak, Teresa 
Kania, Genowefa Drożdźyńska i inne. 
Organizacja partyjna ZPB im. 1 Ma- 
ja wzrosła w ciągu 2 miesięcy o 32 


osoby, W skład organizacji weszły 
takie przodownice, jak Maria Chwali 
szek, wykonująca 110 proc. bazy i 
Cecylia Maciaszczyk oraz 18 przodu- 
jących ZMP-owców. 


Są jednak komitety dzielnicowe i 
zakładowe, które nie wykazują jesz- 
cze dostatecznej troski o wzrost or- 
ganizacji partyjnych, o regulowanie 
ich składu. Czymże można wytłuma* 
czyć fakt, że Dzielnica Fabryczna, 
dzielnica wybitnie robotnicza, w cią- 
gu 5 miesięcy przyjęła zaledwie 8 
osób, w tym ani jednego ZMP-owca? 
Czym wytłumaczyć, że Dzielnica Ru- 
da Pabianicka w tym okresie przy- 
jęła tylko 27 osób, w tym zaledwie 14 
robotników ? 


Skład dzielnicowych organizacji 
partyjnych budzi jeszcze i inne za- 
strzeżenia: w szeregi partii wstępu- 


je zbyt mało kobiet. W Dzielnicy 
Śródmieście-Prawa wśród 17 nowo- 
przyjętych jest tylko 18 kobiet, w 


Dzielnicy Śródmieście kobiety stano 
wią zaledwie czwartą. część, w Gór- 
ńej-Prawej — trzecią część, chociaż 
w znajdujących się na terenie, tej 


dzielnicy zakładach pracy kobiety 
stanowią znaczną większość. 
W dalszym ciągu zbyt słabo na- 


pływają do partii nauczyciele, przed 
stawiciele inteligencji twórczej i te- 
chnicznej, która ma tak decydującą 
rolę w realizacji założeń Planu 6-1et- 
niego. Niektóre organizacje partyj- 
ne na terenie naszego miasta nie u- 
strzegły się od błędu żywiołowości w 
przyjmowaniu do partii. W Filmie 
Polskim na 288 pracowników, 160 na 
leży do partii, w Wytwórni PMT par 
tyjnicy stanowią 52 proc. załogi. 
Nie dziwnego, że organizacje partyj 
ne w tych zakładach zatraciły swą 
rolę kierowniczą, rozpłynęły się w 
załodze, przestały być czynnikiem 
kierujacym, mobilizującym. 

Jak wykazują cyfry przedstawione 
przez komitety dzielnicowe, na ogół 
wszędzie organizacje partyjne wzra- 
stają o właściwy element, o przodu- 
jących robotników, o najlepszych spo 
śród młodzieży, Trzeba jednak stwier 
dzić, że organizacje partyjne nie 


troszczą się w dostateczny sposób 
o dalszy wzrost swych szeregów. Pra 
wie nigdzie, w żadnym zakładzie pra 
cy, nie stosuje się zwyczaju przyj- 
mowania do partii na zebraniach 
otwartych z udziałem bezpartyjnych 
oraz publicznego wywieszania listy 
osób, mających wstąpić do partii, A 
przecież III Plenum KC wyraźnie 
wskazuje: „Wydaje się rzeczą słusz 
ną na obecnym etapie w celu pódnie 
sienia moralno-politycznego autory= 
tetu członka partii, wprowadzenie 
praktyki przyjmowania i wyklucza= 
nia członków partii na otwartych ze 
braniach, podstawowych organizacji 
partyjnych z uprzednim wywieszeniem 
listy osób, które mają być przyjęte 
(względnie wykluczone).* Ten zwy- 
czaj stosowany był zaledwie w kilku 
wypadkach w Zakładach im. Mar- 
chlewskiego i Zakładach im. Dzier- 
żyńskiego, obecnie już zaniechano go 
całkowicie. A przecież trudno o lep= 
szy i skuteczniejszy sposób powiąza= 
nia partii z masami bezpartyjnych, 
przyciągnięcia ich do siebie. 


W naszych organizacjach partý} 


nych pracują nowozorganizowane gru 
py, przed którymi uchwała Biura Or 
ganizacyjnego KC stawia jako jedno 
% ezołowych zadań wychowanie i przy 
gotowanie najlepszych spośród bez- 
partyjnych do wstapienia w szeregi 
partii. W naszych fabrykach w wal- 
ce o plan co dzień wysuwają się nós 
Wi przodownicy, rodzą się nówe pò- 
mysły racjonalizatorskie. Oddańi Poł 
sce Ludowej, ofiarnie walczący © WY 
konanie planów produkcyjnych, bio 
racy aktywny udział w akcjach po 
koju — ludzie ci tworzą kadry, Z 
których powinna śmiało korzystać 
nasza partia, wcielać ich w swe sze 
regi, a tym samym wzmacniać kie 


rowniczą rolę organizacji partyjnej 
w zakładach pracy, zacieśniać ich 
więź z masami. 

Organizacje partyjne, które w 


swych szeregach skupiać będą naje 
lepszych ludzi, obejmować będą dus 
ży procent młodzieży i kobiet, sta 


nowiących większość w Waszych Zæ. | 


kładach pracy — wykonają bez tru- 
du nowe zadania gospodarcze, zbudw 
ją narodowy frónt walki o pokój 4 
Plan 6-letni. » 

aa 


zarazem w , 


Organizacja kobieca Widzewskich Zakładów 


mobilizuje załogę do Czynu 1-Majowego 


Na biurku tow. Machałowej, pree 
wodniczącej rady kobiecej Widzew- 
skich Zakładów im. 1 Maja, leżą 
białe, sztywne kartoniki, zapisane 
kolumnami nazwisk, Każdy karto- 
nik jest jakby „dowodem osobi- 
stym“ kobiecej brygady najwyższej 
jakości, jednej z tych, które po- 
wstały w ramach Czynu 1 Maja. 
Projekt zorganizowania takich bry- 
gad narodził się tutaj, w radzie ko- 
biecej. Powstał z troski organizacji 
kobiecej o produkcję, o to, aby na’ 
dzień 1 Maja usunąć trudności, ha- 
mujące wykonanie planów. 3 

Jeszcze na kilka dni przed ogól- | 
nym zebraniem załogi, na którym ro! 
botnicy i robotnice masowo podej- | 
mowali zobowiązania 1-Majowe od- | 
powiadając na apel metalowców z 
Zakładów im. Strzelczyka, odbyła | 
się narada aktywu kobiecego, Na. 
naradę tę zaproszono przedstawi- 
cieli dyrekcji, organizacji partyjnej 
i rady zakładowej. Obrady trwały 
długo. Stare prządki przypominały 
tradycje Czerwonego Widzewa, wal- 
ki rewolucyjne, prowadzone przez 
robotników dawnej fabryki Kohna. 

Rozpatrując sytuację w ZPB im. 
l Maja, zwrócono szczególną uwagę | 
na jakość produkcji. Oto zakłady 
otrzymują dość często reklamacje 
z powodu pomieszania przędzy, nie- | 
równości i nieczystości. Postano- 
wiono, że zobowiązania 1-Majowe 
powinny dotyczyć szczególnie pod- 
niesienia jakości produkcji. — Zor- 
ganizujemy na wszystkich  oddzia- 
łach brygady najwyższej jakości — 
zdecydowały kobiety. 

Już następnego dnia przodowni- 
ce społeczne i przodownice pracy 
przystąpiły do organizowania bry- 
gad. Prządki szybko zrozumiały, o 
co chodzi. Pewno, że Zakłady Wi- 
dzewskie powinny dawać produkcję 
wysokiej jakości. Wszyscy wiedzą, 
że to zależy od załogi. Trzeba się 
więc zorganizować do walki z bra- 
koróbstwem i marnotrawstwem. W 
rezultacie w ciągu 4 dni powstało 16 
brygad natwysmoj jekości. 


przędzalni śre- 


%* 

W wielkiej sali 
dnioprzędnej wre praca. . Prządki 
szybko poruszają się przy swych 
maszynach, pilnie śledzą, wzrokiem 


bieg nitek. Jeszcze kiłka kroków if 


znajdujemy się przy maszynie An- 
toniny Chuścińskiej — znanej przo- 
downicy pracy. Jej maszyna lśni 
czystością, na wałkach nie widać 
ani jednego „barana“. Jej ambicja 
dobrej prządki nie pozwała na ja- 
kiekolwiek zaniedbanie maszyny. 
Antonina Chuścińska z entuzjaz- 
mem przyjęła postanowienie rady 
kobiecej. Pierwsza zorganizowała 
brygadę 10 prządek, które wspólnie 
e 


Smarowacze 
oszczędzają oliwę 


Smarowacze naszego warsztatu e- 
lektrotechnicznego w oddziale wykoń 
czalni „S“: Jerzy Darosa, Ryszard 
Łyszkowicz, Czesław Wojtasik i Sta 
nisław Bednarek zobowiązali się za- 
oszczędzić do 1 maja po 1 kg. oliwy, 
ściśle dbając przy tym o zapobiega- 

„nie uszkodzeniom i zatarciom się ło- 
żysk. 

W dalszych miesiącach postanowi- 
K używać oliwy o 2 proc. mniej niż 

dotychczas. 

Równocześnie  smarowacze ZPB 
im. Stalina apelują do wszystkich 
smarowaczy, aby podjęli podobne zo- 


bowiązania. 
M. CNOTALSKI 
ZPB im. Stalina 
Wykończalnia „S* 


na cześć 1 Maja postanowiły pod- 
nieść produkcję o 2 proć. utrzymu- 
jąc jak najwyższą jakość. - 
W -przedzalni cienkoprzędnej 
pierwszą brygadę wysokiej jako; 
zorganizowała Weronika Bejm. Przy 
jej maszynach powiewa czerwony 
proporczyk z napisem  „Wyróżnio- 
na*. Bejmowa zdobyła ten propor- 


Ści zobowiązała się podnieść wydaj- 
ność o 1 proc, i produkować przędzę 
bez błędów. 
* 3 x 

Tak jak Chuścińska, jak Bejmowa 
myślą i pracują w Zakładach im. 
1 Maja — Grzejszczakowa, Lenar- 
czykowa, Sierantowa,  Napieraczo- 
wa, Łuczakowa, Nowicka ji wiele, 


czyk za najwyższe wykonanie bazy | wiele innych. 


Antonina Lutczak, prządka z ZPB im, 1 Maja jest wielokrotną pezoedownicą pra” 
cy. Obsługując 4 strony tow, Łuczak mimo podoszłego wieku swą bazę wykonuje 


= 
z 


zawsze 
produkcyjnej. Należy ona do sta- 
rych prządek, pamiętających jak to 
było tutaj na Widzewie, gdy zakła- 
dy te stanowiły własność fabrykan 
ta. Dlatego też obecnie nie tylko sa- 
ma przoduje w produkcji, ale na- 
wołuje innych do tego. Młodym 
prządkom szczególnie często przy- 
pomina jak to było dawniej i tłu- 
maczy, jak powinny pracować dła 
nowej Polski w fabryce, która sta- 
nowi ich wspólną własność. Wero- 
nika Bejm ohsługuje 5 stron i bazę 
swą wykonuje w 126 proc, Utwo- 
rzywszy brygadę najwyższej jako- 


dużą nadwyżką, 


Do właściwego zrozumienia przez 
nie swych zadań i roli w realizacji 
planów produkcyjnych przyczynia 
się żywa działalność rady  kobie- 
cej tych zakładów. Rada kobieca 
postawiła przed sobą jako naczelne 
zadanie — wamóg udział kobiet w 
walce o produkcję. Rada czuwa 
nad tym, aby prządki brały czynny 
udział w naradach wytwórczych i 
technicznych. Narady te są bardzo 
żywe, wypowiedzi kobiet świadczą 
o tym, że czują się odpowiedzialne 
za wyniki swych oddziałów, za pro- 
dukcję całych zakładów. Aktyw ko- 


Zebranie wyborcze ujawniło braki 


W naszych zakładach odbyły się 
niedawno wybory do rady zakłado- 
wej. Trzeba stwierdzić, że dotychcza 
sowa rada zakładowa nie wykazała 
należytego zainteresowania uaktyw- 
nieniem poszczególnych komisji. 
Świadczy, o tym zła praca komisji 
BHP, która w okresie swej kadencji 
nie odbyła ani jednego posiedzenia. 


Również komisja współzawodnictwa 
zbierała się jedynie raz ną kwartał 
i to tylko w celu dokonania rozdziałw 
nagród. Nie analizowała natomiast 
pracy przodowników, nie upowszech- 
niała najlepszych ich doświadczeń 
oraz nie pomagała słabszym pracow 
nikom w podnoszeniu swych kwalifi 
ikacji zawodowych. 


Prezydium rady zakładowej mie 
wyciągnęło konsekwencji w stosunku 
do tych radców, którzy chronicznie 
nie przychodzili na zebrania, Charak 
terystyczną rzeczą jest, że nawet 
wśród członków prezydium nie było 
podziału pracy i podczas, gdy jedni 
wykazywali się aktywnością, inni 
uchylali się od swych obowiazków. 
Jasne, że odbiło się to na produkcji, 
na działalności poszczególnych komi- 
sjii pracy całej rady. 


Zebranie wyborcze ujawniło 
niedociągnięcia i wskazało drogi 
do usprawnienia pracy w przyszłoś- 
ci. Nowowybrana rada zakładowa: 


List załogi PO 


M w Rąhieniu 


do traktorzystów niemieckich 


Załoga POM w Rąbieniu w pow. łódzkim 


Niemieckiej Republiki Demokratyczneją 
piszą: 

My, pracownicy POM w Rąbieniu prze 
syłamy Wam gorące, braterskie pozdro 
wienia, 

Zapewniamy Was, że każdy Wasz krok 
na drodze budownictwa socjalistycznego 


Członkowie załogi POM w Rąbieniu podpisują list do 


witany jest przez nas z wielką radością| 
i uważany za nowy wkład w dzieło po- 
koju. 

"Cieszy nasz każde Wasze osiągnięcie, 
cieszy nas pomyślny rozwój Waszego 
kraju i to, że idziemy wspólnym mar- 
szem ku lepszej przyszłości. 

"Ww naszej walce i pracy mamy już po- 
ważne osiągnięcia, u których podstaw 
leży nasz ustrój ludowa-demokratvczn” 


przesłała list do traktorzystów 


wl iście tym  traktorzyści z Rąbienia 


Likwidacja klas pasożytniczych w Wa- 
szym kraju pozwoliła również i Wam 
wkroczyć na drogę budownictwa pokojo 
wego, na drogę, prowadzącą do socjaliz 
mu i braterstwa między narodami, `, 


traktorzystów w NRD, 


W imię tego braterstwa pragniemy z 
Wami nawiązać kontakt i stałą wymianę 
doświadczeń na polu zawodowym, aby w 
ten sposób przyczynić się do przyśpiesze 
nia realizacji naszych wielkich planów 
gospodarczych, a tym samym do wzmoc* 
nienia światowego obozu pokoju, kiero- 
wanego przez Kraj Socjalizmu — Zwią- 
zek | Radziecki i Wielkiego STALINA, 


te 


w pracy rady zakładowej 


winna gruntownie zmienić dotychcza 
sowy styl pracy, oprzeć się przede 
wszystkim na grupach związkowych 
oraz konsekwentnie realizować pod- 
jete uchwały. Pozwoli to nąszemu 
zakładowi skutecznie walczyć © wy- 
konanie zadań drugiego roku Planu 
6-letniego. 


J. SZADKOWSKI 
ZPB w Zelowie 


do tych kobiet, które 
się w pracy. 


biecy trafia 
chwilowo opuszczają 
Rozmowy, tłumaczenia poparte 
faktami, pomagają. Rada kobieca 
troszczy się o każdą robotnicę. 

Między radą kobiecą a organiza- 
cją partyjną istnieje ścisła współ- 
praca. Co kwartał na posiedzeniu 
egzekutywy analizuje się pracę ra- 
dy kobiecej. Obecnie gdy kobiety 
przystąpiły masowo do podjęcia zo 
bowiązań I-Majowych, na każdym 
oddziale źorganizowano specjalny 
kolektyw partyjny dla pomocy w 
pracy rady kobiecej. Kiedy kobiety 
wystąpiły z inicjatywą tworzenia 
brygad najwyższej jakości, kierow= 
nictwo organizacji partyjnej na na- 
radzie z agitatorami i organizato- 
rami grup postawiło przed nimi za- 
dania zmobilizowania jak  najwię- 
cej kobiet do walki o wyższą ja- 
kość produkcji. 

Czyn 1-Majowy w zakładach, któ 
re noszą imię święta robotniczego, 
wywołał wielkie poruszenie wśród 
załogi. Organizacja kobieca ożyła, 
uaktywniła się, szuka nowych. form 
wiodących do podniesienia i uspraw 


nienia produkcji. Przy pomocy or- 
ganizacji partyjnej kobiety Zakła= 


dów im. 1 Maja bez wątpienia wy- 
konają swe zobowiązania. Już dziś 
widać, jak Czyn 1-Majowy z każ- 
dym dniem mocniej zespala i łączy 
wszystkie pracujące tu kobiety. 


S. GWIZDAŁOWA. 
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drugiego roku Planu 6-letniego 


ZGŁOSZENIA DO WSPÓLNYCH SIEWÓW i 


Dó spółdzielń produkcyjnych w Białej Rawskiej, Nowym Mie- 
ście i Boguszycach, w pow. rawsko-mazowieckim, zgłosiło się po kil- , 


ku chłopów z prośba 
oświadczając spółdzielcom: 


o przyjęcie ich do zespołowej gospodarki, 
— „Chcemy wspólnie z wami 


siać”, 


Wszyscy zostali przyjęci w poczet członków spółdzielni i włączyli 
swoje grunty do zespołowej uprawy. 


POM W RĄBIENIU 


RUSZYŁ W POLE 


Na traktorach, udekorowanych transparentami i chorągiewka 
mi, młodzieżowe brygady POM w Rąbieniu, w pow. łódzkim, wyru 
szyły w dniu 3 bm. na pola spółdzielni produkcyjnych, gdzie na- 
stępnego dnia rozpoczęły prace, związane z-siewami wiosennymi. 


Traktorzyści z Rąbienia przystąpili 


Pokoju. , 


do siewów zaciągając Warty 


OSZCZĘDNIE ROZDZIELAĆ NAWOZY SZTUCZNE 


Nawozy sztuczae winny być przydzielane w ilościach, nie prze- 
kraczających właściwych potrzeb chłopów, tak ażeby były one zu- 

| żytkowane równomiernie na możliwie największej przestrzeni pól. 
Lekkomyślaje jednak rozdziela nawozy sztuczne Gminna Spółdziel- 
nia w Łanięłach ,w pow. kutnowskim. Spółdzielnia ta sprzedaje 


poszczególnym chłopom nawozy sztuczne w 


jących ich potrzeby. 


ilościach, przewyższa- 


DOBRA ORKA — WYSOKIE PLONY 
5 brygad traktorowych POM w Rawie Mazowieckiej wyruszy- 


ło na pola spółdzielni produkcyjnych, 


wów. Traktorzyści zobowiazali 
w ciągu 7 dni. 


się przeprowadzić 
Celem obniżenia kosztów własnych postanowili za- 


zasie- 
siewną 


aby przystąpić do 
akcję 


oszczędzić po 1 kg. paliwa na każdym hektarze orki średniej. 
POM w Rawie Mazowieckiej przystąpił do siewów wiosennych 


pod hasłem „Dobra oka — wysokie plony“, 


W ZPW im. Niedzielskiego 
wprowadza się metodę inż. Kowalewa 


Do Zakładów im.  Niedzielskiego 
wieść o metodzie inż, Kowalewa prze 
dostała się na łamach „Głosy Robotni- 
czego”, Tkacz Stanisław Rosiak prze 
czytał któregoś dnia, że w Zakładach 
im. Waryńskiego tkacze uczą się praco 
wać metodą Kowalewa. Uważnie zapo 
znał się z czasem wykonania poszczegól 
nych czynności przez przodujących 
robotników tych zakładów i porównał 
swoje wyniki. Myśl o tej wspaniałej 
metodzie nie opuszczała go ani na 
chwilę. * 

— Dlaczego w naszych zakładach 
nie można by zbadać czasu poszcze- 
gólnych czynności i dokonać opisu 
metod pracy? — zadawał sobie py- 
tanie. Wreszcie ze sprawą tą udał 
się do referenta współzawodnictwa. 
Jestem przecież przodownikiem 
pracy. Wykonuję swą bazę o wiele 
lepiej niż inni, Posiadam dużo do- 
świadczenia. Gdybyście tak zbadali 


. | moje metody: pracy, to można by na 


tej podstawie uczyć młodych tkaczy. 

Projekt tkacza Rosiaka spodobał 
się kierownictwu zakładów,  Zainte- 
resowała się nim organizacja partyj- 
na i rada zakładowa. W kilka dni 
potem, przy krosnach Rosiaka stanął 
chronometrażysta. Przede wszyst- 
kim zbadał czas wymiany czółenka. 
Tow. Rosiak wykonuje tę czynność 
w 1,2 sek. Marian Gromczewski, któ 
ry pracuje nie opodal, wymienia czó- 
łenko w jeszcze krótszym czasie — 
w 1,1 sekundy. 


. * 


Wśród tkaczy, pracujących w ma- 
łaj salce oddziału „D" Zakładów im. 
Niedzielskiego, widać żwawo uwija- 
jącego się przy krosnach kortowych 
tkacza Stanisława Rosiaka. W tej 
chwili właśnie, przechyliwszy się nad 
nicielnicami, wiąże nitkę za osnową. 
Teraz uruchamia krosno, ale bystre 
jego oko dostrzega kończący się wą- 
tek w czółenku na sąsiednim warszta 


, Gromady województwa łódzkiego 


rozpoczęły 


walkę o ilo 


bry urodzaj 


(Meldunki korespondentów chłopskich) 


BOGACZE PRZECHWYCILI 
NAWOZY SZTUCZNE 

Gromada Dąbie, w śm. Topola, w 
pow. łęczyckim rozpoczęła siewy wio 
senne. Zasiano już owies, a obecnie 
steje się jęczmień i marchew, Mimo 
słabej aktywności gromadzkiego koła 
|ZSCh, które w zasadzie nic nie robi, 
„śromada nasza dobrze przygotowała 
się do siewów wiosennych, SOM przy 
łał nam dostateczną ilość maszyn 
rolniczych. Pomoc sąsiedzka została 
zorganizowana tak, że każdy mało- 
«rolny chłop, nie posiadający konia, 
‘otrzyma go od bogacza, Według pla- 
nu, do 8 kwietnia zasiejemy owies, 
jęczmień, pszenicę i groch, do 10 bm. 
cebulę, marchew i pietruszkę, do 20 
bm, buraki cukrowe, a do 1 maja rb. 
zasadzimy ziemniaki. 

Brak nam tylko nawozów sztucz- 


nych. Gminna spółdzielnia w Topoli 


nie sprowadziła ich w dostatecznej 
ilości, Ciekawe jest, że bogacze wiej- 
scy zaopatrzyli się w nawozy sztucz- 
ne już w styczniu i lutym br., a dla 
małorolnych i średniorolnych chło- 
pów zabrakło ich, Gdzie kułacy otrzy 
mali te nawozy, tego nikt nie wie, 
Andrzej Śmiecikowski 
Dąbie 


USPRAWNIĆ ZAOPATRZENIE 
W NASIONA 
Na terenie gminy Kruszów, w pow. 
łódzkim, ukończono już przygotowa- 


nia do siewów wiosennych. Kierow- 
nictwo SOM przy wydatnej pomocy 
Komitetu Członkowskiego przygoto- 
wało się starannie do tej akcji. 
planie pracy uwzględniono również 
maszyny, będące w rękach bogaczy 
wiejskich, ale nie wszystkie, Są bo- 
wiem szkodnicy, którzy poukrywali 
swe maszyny, Sprawa ta zostanie wy 
jaśniona, gdyż powołano komisję, któ 
ra sprawdzi, czy wszyscy kułacy za- 
stosowali się do dekretu o pomocy 
sąsiedzkiej. s 

Największą bolączką naszej gminy 
jest brak nasion, Gminna spółdziel- 
nia nie zaopatrzyła: się w takie na- 
siona, jak: owies, łubin, seradela i ko 
niczyna. Zarząd GS tłumaczy się, że 
PZGS w Łodzi, mimo poczynionych 
zamówień, nie dostarcza tych nasion. 

W Woli Grabinie kontraktacja ma 
przebieg niepomyślny, gdyż ani pre- 
zes koła ZSCh, ani sołtys sprawą tą 
zupełnie się nie interesują. 

Tomasz Witkowski 
Aleksandrówek 


GROMADA POPÓW GOTOWA DO 
SIEWÓW 


Mimo wrogiej działalności  kuła- 
ków, którzy podstępnie usiłują prze- 
szkadzać we wszystkich akcjach, gro 
mada Popów, gm. Kompina, pow, ło- 
wickiego, starannie przygotowała się 
do siewów wiosennych. Na zebranin 
śgromadzkim ustaliliśmy plan prac 


Od pracy majstra 


zależy wykonanie zobowiązań 


Podjęte zobowiązania 1-Majowe 
zmobilizowały załogę ZPB im. I Dy- 
wizji Kościuszkowskiej do wydat- 
niejszych wysiłków. Panuje wszędzie 
ruch i ożywienie. Tkalnia nie pozo- 
staje w tya innymi oddziałami. 
Majster Kolasiński wraz z swym 
zespołem zgłosił zobowiązanie prze- 
kraczania swojej bazy. Jest przeko- 
nany, że załoga tkalni nie zawiedzie. 
Ob. Kolasiński cieszy się wielkim za- 


jna wypadek zerwania nici osnowy, 
kiedy wymieniać części itd. W ten 
sposób, dzięki harmonijnej współpra 


cy majstra z pracownikami, oddział 
zyskuje coraz lepsze wyniki i nie- 
| watpliwie wypełni swe zobowiązanie 
1-Majowe. 

W naszej tkalni mamy wielu do- 
brych majstrów, ale nie każdy z nich 
umie należycie podejść do swych pra 
cowników, a zwłaszcza do młodzie- 


ufaniem wśród pracowników, gdyż |ży. Trzeba nią zajać. się szezerze i 

potrafi dobrze zorganizować pracę | wychowywać w codziennej walce o 

i zawsze życzliwie śpieszy im ze sku | plany produkcyjne. 

teczną radą oraz pomocą. Chętnie 

wyjaśnia tkaczom, jak usprawnić | A. KARMELITA 

prace. jak skracać czas postojów ZPB im. I Dyw. Kościuszkowskiej 

kJ 
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W |kim biedni chłopi, 


wiosennych, ze szczególnym uwzględ 
nieniem pomocy sąsiedzkiej,j Pomoc 
sąsiedzką otrzymają przede wszyst- 
nie posiadający 
własnych koni. Gromada postanowi- 
ła, że małorolnej wdowie, Helenie 
Kosiorek, pomocy udzielą: Roch Ku- 
charski i Antoni Zakrzewski Mają 
oni tyle narzędzi, maszyn i koni, że 
zdążą uprawić ziemię zarówno jej, 
jak i sobie, Maszyny w SOM już za- 
mówiliśmy. 

Chłopi małorolni i średniorolni na- 
szej gromady doceniają w pełni zna- 
czenie kontraktacji, Wiedzą, że przy 
nosi ona korzyści i państwu i im sa- 
mym, Dlatego też wszyscy chętnie 
kontraktowali, a niektórzy, jak np, 
Stanisław Kosiorek, zakontraktowali 
więcej, niż na nich przypadało we- 
dług planu gromadzkiego. 

Wszystko mamy przygotowane, cze 
kamy tylko, aż gleba obeschnie, a 
wtedy  przystąpimy do wiosennych 


siewów. 
Józei Czapnik 
Popów 


Osiągnięcia 
brygad młodzieżowych 


Brygady szturmowe ZMP, zorgani 
zowane w ZPB im. Waltera, pochlu- |. 
bić się moga coraz lepse wyni- 
kami pracy. 


Tak więc brygada szturmowa im. 
Armii Czerwonej, dawniej wykonu- 
jaca przeciętnie 85,3 proc., wyrabia 
obecnie 106,7 proc. Młodzież nie po- 
przestaje jednak na tym, stara się 
jeszcze podnieść swe osiągnięcia. 
Wszyscy członkowie "rygady prze- 
kraczają swe bazy. 

Najlepszą spośród 5 brygad mło- 
dzieżowych jest brygada w składzie: 
Jakubowska, Borowski, Walczak, Ga- 
lieki i Zachmacz. Członkowie innej 
brygady ob. Zdziebłowska, ob. Ka- 
mińska i ob. Adamczyk wykonywali 
dawniej bazę średnio zaledwie w 79 


proc. a obecnie już ją przekraczaja 
i w dalszym ciągu wzmagają wy- 
siłki 3 
E. KOSIŃSKI 
*ZPB im. Waltera 
z i 
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cie. Tkacz ‘przygotowuje się do wy- 
miany, stając przy krośnie i przysu- 
wając czółenko z wątkiem do lewego 
brzegu krosna. Gdy czółenko znaj- 
duje się w pierwszej szufladce lewej 
skrzynki, wtedy prawą ręką zatrzy” 
muje krosno, lewą chwyta i wyjmuje 
czółenko z szufladki, W tej chwili 
ręce tkacza krzyżują się — lewa kła- 
dzie puste czółenko na towarze, pra- 
wa natomiast wrzuca je do szufladki 
— nie dopychając i nie odciągając 
klapy, podobnie jak to robią tkacze 
— mistrzowie w Zakładach im. Wa- 
ryńskiego, 


Marian Gromczewsku. 


Podobnie 


Gromczewski, 


pracuje tkacz Marian 
Obydwaj tkacze do- 


| konujący wymiany czółenka prawie 


w tym samym czasie, różnie wiążą pę- 
ki tkackie. Żaden z nich nie owija 
nitki przy wiązaniu dookoła kciuka 
lewej ręki. Rosiak wiąże nitki tak, 
jak to czynią w ZPW im. Waryńskie- 
go. Natomiast Gromczewski wiąże je 
po prostu, jak to się mówi, „na koci 
łeb", Analiza tych czynności wyka- 
że, który z tkaczy wykonuje je szybe 
ciej i lepiej. 


* * 


* 


Inicjatywa Stanisława Rosiaka nie 
została zaprzepaszczona. Kierownic= 
two zakładu rozpoczęło badanie cza= 
su wykonywania różnych czynności 
przez tkaczy, a mianowicie: czasu wy 
miany czółenka, wiązania nici przed 
i za osnową oraz odszukiwania wąt- 
ku. Brane jest również pod uwagę 
właściwe wiązanie pęków tkackich. 

—Po przeprowadzeniu analizu pracy 
naszych tkaczy — mówi przewodniczą* 
cy rady zakładowej, tow. Józef Wój- 
cik — najlepszym tkaczom stosują- 
cym naiskuteczniejsze metody, powie- 
rzymy funkcje instruktorów, tak aby 
mogli uczyć innych, nie wykonujących 
baz’ produkcyjnych, 

Załoga Zakładów im. Niedzielskie- 
go pragnie zastosować w pełni meto- 
dy, wprowadzone już w życie w brat- 
nich Zakładach im. Waryńskiego. 
Jest to pierwszy dowód dalszego roz- 
powszechniania się metody inż. Ko- 
walewa. Takich przejawów zaintere. 
$owania się tą metodą powinno być 
jak naiwięcej, 


u. SZUMSKA 


* 


. 18,45 „Mówimy o 


Przygotowania 


kolejarzy-członków TPPR | 
do obchodu 1 Maja 


W dniu 28 marca br. członkowie 
koła TPPR w służbie elektrotech- 
nicznej PKP.w Kutnie, w celu 
uczczenia Święta klasy robotniczej, 
przypadającego w dniu 1 maja, 
zobowiązali się wykonać gablotkę 
na fotografie i materiały propagan 


„dowe, obrazujące życie i osiągnię- 


cia narodów Związku Radzieckie- 
go. 

Jednocześnie członkowie koła 
TPPR w służbie elektrotechnicznej 
na PKP w Kutnie wzywają do po- 
dobnego czynu koła TPPR przy 
służbie drogowej i mechanicznej 
PKP w Kutnie oraz koła TPPR 
we wszystkich zakładach pracy na 
terenie województwa łódzkiego. 


Cs. Olesiński. 


LKA 0 KWINTALE Z HEKTAR 


Narodowy Plan Gospodarczy na 
rok 1951 przewiduje wzrost produk 
cji roślinnej o 10,4 proc. Ten 
wzrost osiągnięty będzie częściowo 
przez zwiększenie powierzchni U- 
prawnej o przeszło 300 tys. ha (zli 
kwidowanie reszty odłogów), ale 
przede wszystkim przez powążne 
podniesienie plonów z ha poszcze 
gólnych roślin. 

W Polsce obszarniczo-kapitalis- 
tycznej, z powodu kryzysów rol- 
nych, niskich cen za produkty i za 
cofanych metod uprawy, przecięt- 
ne średnie plony zbóż z ha wyno- 
siły około 10 q. 

Obecnie, dzięki wszechstronnej 
pomocy państwa, rolnictwo nasze 
po odbudowaniu zniszczeń wojen- 
nych przekracza już średnie plony 
przedwojenne. 


Pracownicy rzeźni w Kutnie 
podjęli Czyn 1-Majowy 


Zebrani na masówce pracownicy | 


rzeźni w Kutnie, włączając się do 


Brygada ubojowa hali wołowej 
podniesie jakość i wartość skór 


ogólnokrajowej fali zobowiązań z| wołowych przez zmniejszenie uszko 


okazji międzynarodowego święta 
pracy, w zrozumieniu zadań fron- 
tu narodowego w walce o pokój 
oraz dla przyśpieszenia realizacji 
Planu 6-letniego zobowiązali się do 


dzeń technicznych o 0,5 proc. 


Pracownicy umysłowi doprowa- 
dzą do wzorowego porządku swoje 
działy i sekcje i będą prowadzić na 
bieżąco pracę w dziale  finanso- 


30 kwietnia wykonać następujące| wo. księgowym, sporządzą bilans 


prace: 

Pomalować sposobem gospodar- 
czym ściany i sufity różnych po- 
mieszczeń o łącznej powierzchni 
28.500 metrów kwadratowych, co 
da oszczędności 22.800 zł. 

Brygada ubojowa skórowacżzy 
świń podniesie zmniejszenie uszko- 
dzeń technicznych 100 szt. krupo-|* 
nów świńskich, zaoszczędzając na 
tym 1.500 zł. Dalej postanowiono 
zmniejszyć ilość odpadków poubo- 
jowych z tych 100 sztuk skór. 


za marzec do 30 kwietnia br. nie 
angażując przewidzianego dodatko 
wego pracownika. 


Palacz, przez zastosowanie ulep- 
szenia kotła, w ciągu 25 dni robo- 
czych zaoszczędzi 1 tonę węgla. 
Dzięki zasadzeniu drzewek i krze-' 
wów podniesiony zostanie wygląd 
estetyczny dziedzińca rzeźni. 


Zobowiązania pracowników tej 
instytucji zamykają się łączną su 
mą 25.693 zł. R. 


Wczasy letnie dla dzieci 


powiału łódzkiego 


"W Powiatowej Radzie 
ków ważę m, odbyła się od- 


4 „refer kmttnen 6 z 
2 fabyk, rówaików szkół, kie- 


aA przedszkoli, przedstawi- 
ciel związkówszawodowych i TPD. 
Celem konferencji było omówienie 
przygotowań do  zorganizo ania 
wczasów letnich dla dzieci i mło- 
dzieży powiatu łódzkiego. 


Kolonie letnie prowadzone będą 
w różnych miejscowościach letni- 
skowych przez szkoły, wydziały so 
cjalne zakładów pracy i Związek 
Samopomocy Chłopskiej. Młodzież 
powiatu łódzkiego spędzi wakacje 
w 4 miejscowościach poza woje- 
wództwem łódzkim, a mianowicie: 
nad morzem, w górach i nad* jezio: 
rami. 


RADIO 


Program na czwartek, 5 kwietnia br. 


1150 „Głos mają kobiety“. 12.04 
Dziennik. 12,15 Przerwa. 13,80 Aud, 
szkolna. 13,50 Utwory skrzypcowe 
kompozytorów radzieckich. 14,15 Pro 
za, 14,30 Koncert dla szkół, 15,00. 
Z cyklu: „Tydzień Muzyki Węgier- 
skiej“. 15.30 Aud. dla świetlic dzie- 
cięcych. 15,50 Zagadka muzyczna. 
16.00 Aud. 'TPPR. 16,15 „Przed piąte, 
kówym koncertem symfonieznym': 
16.30 Słuch. pt. „Ostatni diabet“. 
16,50 Aktualności łódzkie, 17,00 Wia 
domości popołudniowe. 17,05 „Odpo- 
wiedzi fali 49“. 17,15 Polska muzy- 
ka kameralna. 17.45 Poradnik języ- 
kowy. 18,00 „Od naszych korespon- 
dentów", 18,10 Muzyka rozrywkowa. 
sporcie“, 19.00 
„Wszechnica Radiowa“, 19,20 Muzy- 
ka ludowa. 19,40 Lekcja języka ro- 
syjskiego. 20.00 Dziennik. 20.30 Kon 
cert w wyk. orkiestry Rozgłośni Kra 
kowskiej. 21,30 Mużyka i aktualnoś- 
ci. 22,00 „Ostatnia granica“ — po- 
wieść H. Fasta, 22,20 Koncert roz- 
rywkowy. 23,00 Ostatnie wiadomości. 


Pracownicy poszukiwani 


Inżynierów i techników budowlanych 
— elektryków i sanitarnych do nad- 
zoru na terenie Łodzi i województwa 
zatrudni natychmiast Dyrekcja Budo- 
wy Osiedli Robotniczych w Łodzi, ul. 
Ciesielska 27, Zgłoszenia osobiste 
przyimuje Dział Personalny. 308 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO  do-IZGUBIONO legit. 
wód osobisty, leg.zw. zaw. 251894 
Zw. Emerytów, dejna nazwisko Mo- 
cyżję na rentę, istowski Stanisław. 
kartę chorobową, | 00394 
Kulik Maria. 


00393/ZGUBIONO kartę 
e irepatriacyjna, le- 
ZGUBIONO ksią- |git Ubezpieczalni 
żeczkę Ubezpieczalli odcinki zameldo- 
ni Społecznej, na-jwania, Kaznodziej 
zwisko Ignacy Ber! (Alfons, Bojowni- 


liński, ul. Chło-|ków Ghetta War- 
pickiego 64. jszawskiero' 22. 

qj 6226 
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W sezonie bieżącym wyjedzie na 
wczasy około 30 proc. młodzieży 
więcej niż w roku ubiegłym. 

Prócz wyjazdów wczasowych, 
zorganizowane będą obozy dla mło 
dzieży od lat 14 do 18, kolonie dla 
dzieci od lat 7 do 14 i półkolonie 
dla przedszkoli i pierwszych oddzia 
łów szkół podstawowych. 

Na wczasach, obozach i koloniach 
zatrudnieni zostaną specjalnie w 
szkoleni wychowawcy, a także Ha 
solwenci Akademii Wychowania Fi 
zycznego, szkoły artystycznej i pla- 


stycznej. J. Mikink 
$ ikinko, 


W r. 1950 Średnia wydajność 
zbóż wynosiła 13 q. z ha,a więc 
o 3 q. więcej niż przed wojną. Śred 
nią tę znacznie przekroczyły PGR 
i spółdzielnie produkcyjne, stosu 
jące lepsze metody uprawy roli, 
Wiele z tych metod mogą stosować 
indywidualnie gospodarujący mało 
rolni i średniorolni chłopi. 

Dotychczas osiągnięte wyniki 
wskazują, że dla podniesienia wy- 
dajności z ha rolnictwo nasze po- 
siada jeszcze duże rezerwy. Do 
nich należą: ! 

Racjonalna uprawa roli przez 
stosowanie podorywek, głębokiej 
orki zimowej i unikanie orek wio- 
sennych; stosowanie na jak naj- 
większych obszarach siewu rzędo 
wego; używanie pełnych dawek na 
wozów sztucznych pod wszystkie 
rośliny, które tego wymagają; sia 
nie tylko odmianami kwalifikowa- 
nymi; nieustająca walka z chwas- 
tami i chorobami roślin itp. ; 

Na jednej tylko zamianie siewu 

ręcznego na rzędowy zyskać można 
co najmniej 2 q. zboża z ha. Zasto- 
sowanie pełnej dawki wszystkich 
trzech nawozów sztucznych zwięk- 
szyć może plon zboża o 4-5 q. Przy 
sianiu ziarnem kwalifikowanych od 
mian zyskać można około 3 q plo- 
nu. 
Jedynie więc na wprowadzeniu tych 
trzech ulepszeń uzyskać można 
wzrost plonu dochodzący do 10 q. 
z ha, pod warunkiem racjonalnej 
uprawy roli i prowadzenia syste- 
matycznej walki z chwastami. 

Czynnikien, który posiada pod- 
stawowe znaczenie w tej walce o 
zwyżkę plonów z ha jest współza. 
wodnictwo pracy. Ruch ten rośnie 
i krzepnie w PGR, POM i spółdziel 
niach produkcyjnych. Wyrazem 
tego są liczne „bowiązania pracow 
ników gospodarstw państwowych i 
członków spółdzielni produkcyj- 
nych. 

Ten ruch współzawodnictwa o 
wydajność z ha przenika również 
i do indywidualnie gospodarują- 
cych mało i średniorolnych chło- 
pów. 

Na wezwanie gromady Spławie, 
w woj. poznańskim, do podjęcia 
współzawodnictwa o wydajność z 
ha odpowiedziały setki gromad z 
różnych stron Polski. Wiele z nich 
stawia sobie za zadanie zwiększe- 


nie plonów z ha o kilka kwintali. 
Ten masowy ruch należy otoczyć 
troskliwą opieką i rozszerzyć na ca 
ły kraj i na wszystkie gromady. 
Jest to ważne zadanie naszych or- 
ganizacji partyjnych w PGR i spół 
dzielniach produkcyjnych. Wielką 
rolę w tej pracy winny odgrywać 
koła gromadzkie Z$Ch oraz Pań 


stwowa Służbą Rolna, a to przez|- 


propagandę wśród chłopów najnow 
szych metod i zdobyczy rolniętwa 
oraz popularyzowanie zadań i ce- 
lów Planu Sześcioletniego. 


A Zobowiązania 1-Maj owe 


członków spółdzielni produkcyjnej w wi 


Członkowie spółdzielni produk- 
cyjnej w Grochowie w powiecie 
kutnowskim zobowiązali się w Td- 
mach Czynu 1.Majowego wykonać 
swe zadania w wiosennej akcji 
siewnej do dnia 15 kwietnia 1951 
roku. 

Poza tym członkowie spółdzielni 
rozmontują, oczyszczą i zmontują 
uszkodzony mostek. W celu nada. 
nia zabudowaniom gospódarskim 
w spółdzielni estetycznego wyglą- 
du — zostanie pobielony parkan. 


Dążąc do zmniejszenia kosztów 
własnych, członkowie spółdzielni 
wyremontują studnię w podwórzu 
sposobem gospodarczym, przez co 
zaoszczędzą 763 zł. 

Wszyscy członkowie spółdzielni 
dopilnują i pomogą w wykończeniu 
pomieszczenia na świetlicę spół- 
dzielczą. 

Wykonując te zobowiązania, 
członkowie spółdzielni produkcyj- 
nej w Grochowie wniosą swój 
wkład w walkę o pokój i Plan 
6-letni. (R.) 


POM w Dębowej Górze 


rozpoczął swą pracę 


W pierwszych dniach marca br. 
w Dębowej Górze, w pow. skier- 
niewickim, zorganizowany został 
Państwowy Ośrodek Maszynowy. 
Jest to pierwsza placówka tego 
rodzaju w powiecie, Już od pierw 
szych dni swojego istnienia POM 
skoncentrował na swej działal- 
ności uwagę zarówno spółdzielni 


produkcyjnej, jak i małorolnych 
1 średniorolnych chłopów w te- 
renie. 


Załogę POM stanowią w więk- 
szości ZMP-owcy. Warunki, jakie 
zastali oni po przybyciu do Dę* 
bowej Góry, nie były zachęcają- 
ce. Brak było odpowiednich po- 
mieszczeń, maszyny były nieskom 
pletowane, Trudności jednak nie 
załamały załogi. Postanowiła ona 
zrealizować w pełni postawione 


| 


przed nią zadania i przed termi- 


|inem wykonać akcję siewną. 


Do pracy przystąpiono .z całą 
er.ergią, Maszyny skompletowano 
i wyremontowano. Powiat podzie 
loro na rejony, które kolejno ob- 
sługuje się kompletami maszyn. 


Wiec Zw. Bojowników 


o Wolność i Demokrację 


Zarząd Powiatowy Związku 
Bojowników o Wolność i De- 
mokrację, oddział w Kutnie, za 
wiadamia, że dnia 8 kwietnia 
paprtunieie o godzinie 11 w lo 

alu ZMP (dawniej kino „Po- 
lonia") organizuje wiec manife 
stacyjny w związku z Między 
narodowym Dniem FIAPP. 


Zupełna likwidacja analfabetyz 
mu na terenie Skierniewic „była 
przewidziana do dnia 1 maja br. 
jednakże, dzięki staraniom skier- 
niewickiego Komitetu do Walki z 
Analfabetyzmem cel został 
osiągnięty na miesiąc przed ter- 
minem. 


Akcja zbiórki złomu i odpadków 


na terenie Kutna 


Miejski Komitet Stałej Akcji 
Zbiórki Złomu i Odpadków Użyt 
kowych w Kutnie wzywa wszyst- 
kich mieszkańców Kutna i powiatu 


|kutnowskiego do intensywnej zbiór 


Pismo 


o 


trwaty pokój, 


o demokrację ludowa! 


demaskuje podżegaczy wojennyeh 
i służy sprawie pokoju 


ki złomu i odpadków. Kwiecień 'jest 
miesiącem poświęconym zbiórce 
wszelkich zbędnych, zawadzających 
zużytych już przedmiotów, które 
przedstawiają b. cenny surowiec dla 
naszego przemysłu, jąk złom żelaz- 
ny wszelkiego gatunku, szmaty, sta 
ry papier, kości, szkło tłuczone, wor 
ki po nawozach sztucznych oraz po 
cemencie, stare butelki, żarówki itp. 

Za dostarczony złom i odpadki 
będzie uiszczona opłata zgodnie z 
cennikiem. = 

Zebrany sutowiec na terenie po- 
wiatu należy dostarczyć do gmin- 
nych spółdzielni, na terenie miasta 
złom kupuje PZGS, natomiast od- 
padki użytkowe Państwowa Pod- 
zbiornica w Kutnie przy ul. Kocha 
DZI 30.- 


Walka z analfabetyzmem w Skierniewicach 
dobiega końca 


W niedzielę dnia 8 bm., w go- 
dzinach popołudniowych, odbędzie 
się uroczyste zakończenie kursu 
nauczania dla analfabetów, połą- 
czone z wręczeniem nagród dla 
wyróżniających się uczestników 
kursu. 

„W uroczystości udział wezmą: 
pełnomocnik do Spraw Walki z 
Analfabetyzmem, min. Matuszew- 
ski, przewodniczący Wojewódz- 
kiej Rady Narodowej, ob. Grochal 
ski, przedstawiciel Komitetu Wo- 
jewódzkiego PZPR, przedstawicie 
le społeczeństwa skierniewickiego 
oraz liczne delegaci z każdego 
powiatu. 

H. P. 


W określonym terminie ząwarto 
ponad 50 procent umów o pracę z 
gospodarzami małorolnymi i śred ~ 
niorolnymi, dalsze umowy napły* 
wają. Ponadto celu ułatwienia 
chłopom korzystania z traktorów 
dopuszczono zawieranie umów z 
traktorzystami w czasie ich poby 
tu w gromadzie. 

Grupa ZMP-owska załogi POM 
w Dębowej Górze w tegorocznych 
pracach rzuciła hasło: „Dobry 
siew, wysokie plony — tó nasz 
wkład w walkę o pokój i Plan 6- 
letni.“ 

Młodzieżowa 
jęła następujące 
zanie: 


załoga POM pod 
zobowią 


Wzorując 'ę na metodzie Li- 
dii Korabielnikowej, traktorzyści 
będą pracować jeden dzień w 
miesiącu na zaoszczędzonym pali- 
wie. Postanowiono nie dopuścić 
do awarii maszyn i ukończyć ak- 
cję siewną na 6 dni przed termi- 
nem. Jako Czyn 1-Majowy wy 
sunięto zakończenie do dnią 1 ma 
ja wszystkich remontów maszyn, 
potrzebnych do akcji żniwnej, 

POM w Dębowej Górze wzywa 
wszystkie załogi POM-ów w woje 
wództwie łódzkim do podjęcią po 
dobnych zobowiązań dla uczcze- 
nia święta 1 Maja. Będzie to do 
wodem wkładu Państwowych Oš- 
rodków Maszynowych w walkę o 
pokój i przedterminowe zrealizo- 
wanie Planu 6-letniego. 

Henryk Próba 


W trosce o bezpieczeństwo pożarowe wsi 


W sobotę zakończony został w 
Kutnie 3-dniowy kurs dla człon 
ków terenowych straży pożar- 
nych. Kurs ma ná celu przygoto- 
wanie członków straży pożarnych 
do prac w celu zabezpieczenia prze 
ciwpożarowego wsi. 


Na kursie w Kutnie zostało 
przeszkolonych 30 członków stra 
ży pożarnych z terenu gmin: Kut- 
no, Krzyżanówek, Łanięta i Sój- 


Radzieccy nowatorzy rolnictwa 


"Na liście laureatów Nagród Sta 
linowskich za rok 1950 figurują 
nazwiska wielu nowatorów rolnic- 
twa; obok wybitnych działaczy na 
polu nauki i techniki widzimy rów 
nież znakomitych praktyków, przo 
downików socjalistycznego rolnic- 
twa, Bujny rozwój nowatorstwa w 
kraju radzieckim stanowi wymow 
ny wyraz odbywającego się w ZSRR 
procesu zacierania się granic mie- 
„dzy pracą umysłową, a fizyczną. 

Radzieckie rolnictwo i hodowla 
bydła kroczą drogą potężnego roz- 
woju. Osiągnięcia rolnictwa ra- 
dzieckiego opierają się przede 
wszystkim na szerokiej mechaniza 
cji robót rolniczych. Ostatnio kon 
struktorzy radzieccy, uczeni i prak 
tycy, dali rolnictwu wiele nowych 
maszyn. ` 

Wśród laureatów Nagrody Stali 
nowskiej za rok 1950 widzimy gru- 
pę pracowników Moskiewskiego Do 
świadczalnego Ośrodka Kultur O- 
wocowych oraz Wszechzwiązkowe 
go Naukowo-Bagawczego Instytutu 
Budowy Masz. Rolniczych—Klimen 
kę, Bielnikowa, Choroszyłowa i in 
nych, którzy skonstruowali kom. 
pleks maszyn, zapewniających me- 
chanizację uprawy gleby w sadow- 
niectwie. Maszyny te znacznie ułat 
wią rozwój sadownictwa przemy - 
słowego w kołchozach i sowcho- 
zach, dadzą olbrzymią oszczędność 
sił przy pracy w sadach. 

w kraju radzieckim stosuje się 
abacnie na szeroka skale nowe me 


tody siewu: krzyżowy, wąskorzę = 
dowy, w szachownicę itd. W związ 
ku z tym laureat Nagrody Stali- 
nowśkiej, konstruktor Bagaczew 
stworzył doskonały model traktoro 
wego siewnika wąskorzędowego. 


Na olbrzymich obszarach sow- 
chozów i kołchozów uprząta się zbo 
że przy pomocy kombajnów. W 
mniejszym natomiast stopniu zme- 
chanizowane zostały dalsze proce- 
sy obróbki ziarna. Również i w tej 
dziedzinie myśl  konstruktorską 
przyszła z pomocą produkcji. Od- 
znaczona Nagrodą Stelinowską gru 
ga specjalistów — Własenko, Ba. 
rin, Rudakow i Sysojew — skon- 
struowała niedawno nowe maszy- 
ny do czyszczenia, sortowania i ła 
dowania zboża. 

Partia bolszewicka i władza ra- 
dziecka wychowały w sowchozach 
i stacjach maszynowo - traktoro- 
wych wspaniałą plejadę stacha- 
nowców, którzy świecą przykła - 
dem pod względem wydajności pra 
cy, opracowują nowe metody wy- 
korzystania taboru maszynowego. 
Słynni kombajnerzy — Konstanty 
Borin, Aleksander Ośkin, Trofim, 
Kaban, Iwan Warakin. Grzegorz 
Hołowczenko, otrzymali Nagrody 
Stalinowskie za udoskonalenie me 
tod obsługi kombajnów zbożowych, 
a kołchoźnik ukraiński, Brediuk— 
za udoskonalenie metod eksploata 
cji młocarki. 

Uczeni i praktycy wzbogacili rol 
nictwo ZSB" w nowe gatunki ro- 


ślin uprawnych. Uczeni: Roj, Ni- 
konienko i Cechmistrenko otrzyma 
li nagrody za wyhodowanie no- 
wych, cennych odmian jabłoni w 
warunkach klimatycznych Republi 
ki Ukraińskiej; Żaworonkow i Bo 
łoniajew zostali odznaczeni za wy 
hodowanie odpornych na mróż od- 
mian jabłoni dla: Uralu, Syberii i 
Dalekiego Wschodu: Isajew — za 
wyhodowanie specjalnych odmian 
jabłoni dla centralnej strefy ZSRR. 

Większa grupa selekcjonistów 0- 
trzymała nagrody za wyhodowa- 
nie nowych odmian głogu, agres- 
tu, winorośli, pszenicy jarej i ozi- 
mej, bawełny i ziemniąków, kok- 
sagyzu, tytoniu, juty i innych ro- 
ślin technicznych. 

Jednym z podstawowych zadań 
w dziedzinie rozwoju hodowli by- 
dła jest polepszenie rasy rozmai- 
tych gatunków bydła. Wieksza gru 
pa  uczonych—selekcjonistów i 
praktyków otrzymała Nagrody Sta 
linowskie za wyhodowanie no. 
wych ras bydła rogatego — „sy- 
czewskiej*, „ałatauskiej” i „każach 
skiej białogłowej”, nowych ras o- 
wiec o jedwabistej sierści — „sal. 
skiej” i „stawropolskiej* oraz za 
wyhodowanie  liwieńskiej rasy 
świń. 

W ZSRR realizuje się gigantycz- 
ny stalinowski plan przeobrażenia 
przyrody — sadzi się ochronne pa 
sy leśne w narażonych na posu- 
chę rejonach stepowych, buduje 
się kaza elektrownie wodne i 
kanały. W grupie laureatów „uczo 


nych i praktyków, pracujących nad 
przeobrażeniem przyrody. widzimy 
uczonych: Rodionowa, Olszanskie- 
go, Berczenkę, Wodkowa, Kabano. 
wa i Panfiłowa, pracowników o- 
środków zadrzewienia: Koczetko- 
wa, Bielajewa i in. Rozwiązali oni 
szereg zagadnień o charakterze na 
ukowym i praktycznym, związa - 
nych z opracowaną przez prof. Ły- 
senkę metodą siewu gniazdowego 
i zastosowali z powodzeniem ię 
metodę w praktyce produkcyjnej. 

Sergiusz Delinikajtis oraz pracow 
nicy. Chąkasskiej Stacji: Doświad- 
czalnej: inż, Aleksander Turbin i 
Anatol Pantelejew opracowali no- 


we metody nawodnienia z zastoso ; 


wahiem „tymczasowych kanałów iry 
gacyjnych, przekopywanych je- 
dynie na okres polewania pól. Me 
toda* ta pozwala szerzej stosować 
pracę maszyn, w pełniejszym sto 


"pniu wykorzystywać grunty, ułat- 


wia też ona walkę z chwastami. 
Dlatego też uchwała Rady Mini- 
strów ZSRR zaleca wszystkim koł 
chozom i sowchozom kraju przej- 
ście na ten nowy system nawod- 
nienia. 


Fakt przyznania Nagród Stali. 
nowskich licznej grupie nowatorów 
rolnictwa świadczy wymownie, że 
partia bolszewicka i rząd radziec 
ki cenią i gorąco popierają ich ini 
cjatywę, ich twórczą pracę. 


E. SZAPOSZNIKOW 


ki, W czasie trwania kursu wyróż 
nili się w zajęciach z OSP z 
Siemienic: ob. ob. Jan Olczak, Ry 
szard Rosiak i Stanisław  Życz- 
kowski. Z Ochotniczej Strąży Po- 
żarnej z Gróchowa na wyróżnie- 
nie zasłużyli: ob. ob, Mieczysław 
QOlesiński, Tomasz Kemipiński, Mie 
czysław Marciniak i Eugeniusz 
Zdanowicz. 

Podobne kursy odbyły się w 
Żychlinie, gdzie przeszkolono 30 
strażaków oraz w Krośniewicach, 
gdzie ukończyło kurs 50 członków 
terenowych straży pożarnych. © 


Zjazd Powiatowy 


LPŹ w Kutnie 


Zarząd Powiatowy Ligi Przyja- 
ciół Żołnierza w Kutnie podaje dó 
wiadomości zarządów kół  terenó" 
wych i delegatów, że Zjazd Powia 
towy odbędzie się w dniu 8, kwiet- 
nia 1951 roku p. godzinie, 11; w 
świetlicy, Plac Wolności 14. 

Udział w Zjeździe Powiatówym 
z głosem decydującym biorą: prze 
wodniczący zarządów kół i delega- 
ci wybrani na walnych zgromadze- 
niach kół. Koła młodżieżówe LPŻ 
reprezentują również młodzież wraz 
z opiekunami -z. głosem. doradczym, 


ra 


Czytelnicy. piszą 


Niedokończone prace 
elektryfikacyine 


Do wsi Bedoń Przykościelny ko 
ło Łodzi doprowadzono światło elek 
tryczne. Jednakże instalacja nie zo 
stała doprowadzona do wszystkich 
domów i w posesjach od Nr 84 do 
Nr'100 nie ma dotychczas oświetle 
nia elektrycznego. 

Mieszkańcy tych domów wyraża 
ją życzenie pod adresem Gminnej 
Rady Narodowej w Gałkówku, aby 
spowodowała zakóńczenie rozpoczę 
sti elektryfikacji gromady. 

Tadeusz Pawlikowski. 


Co pisała prasa łódzka w dniu 5 kwietnia fozi r. 
PIĘĆ TYSIĘCY RODZIN wych warunkach płacy“. Zarobki 
W PIOTRKOWIE GŁODUJE mają być obniżone o 15 procent 


W związku z powyższym — na 
Gazety podają, że miasto Piotrków | Śląsku panuje silne urode 
dotknięte jest w straszliwy sposób wśród załóg kopalnianych. Z. wo. 
klęską bezrobocia. Pięć tysięcy TO- | jewództwa kieleckiego posłano na 
dzin, pozbawione jest pracy i wszel | Śląsk posiłki policyjne. ; 
kich zapomóg. Starania magistratu 
6 pożyczkę w wysokości pół milio- 
na złotych na zatrudnienie tych nę 
'— zakończyły się fiaskiem. 
„„Kurier Łódzki“ podaje, że zawią 
zany na jesieni ubiegłego roku spe- 


ROZPAD SYSTEMU 
KAPITALISTYCZNEGO 


Obrazem gnicia systemu kapitali- 
stycznego jest wzrastająca z każdym 


cjalny „komitet obywatelski niesie | rokiem ilość tzw. „upadłości“ firm 
nia pomocy bezrobotnym* —  wj|i fabryk. 
ciągu sześciu miesięcy, zebrał zaled- W roku 1930 ogłoszono w Polsce 


upadłość 815 przedsiębiorstwom, pod 
czas gdy w roku 1929 upadło 516 
firm. W 1928 roku było pn 286 
upadłości. 


wie dwa tys. zł! 


KONFLIKT O PŁACE 

NA GÓRNYM ŚLĄSKU 
W dniu 1 kwietnia załogi wszyst 
kich górnośląskich kopalń rudy o- 
trzymały dwutygodniowe wymówie- 
nie pracy. 'Dyrekcje kopalń oświad | 
czają, że po upływie wymówienia, 
rozpoczną przyjmowanie do pracy 
„niektórych * robotników i „na no- 


SAMOBÓJSTWO 
Z GŁODU I NĘDZY 
W Łodzi, przy ul. Zgierskiej 11 
wyskoczyła z okna 3 piętra na bruk 
wdowa po kierowniku szkoły 'po- 
wszechnej, Chana Nate, 


a półce z książkami 


W r. 1951 mija 140 let od chwili 


` agresywnych wojen przeciwko in- 


łożona w 1811 r. przez Fryderyka 
Kruppa w Essen, przeistoczyła się w 


Krupp (od jej właśnie imienia nazwa- 
no „Grubą Bertą' dalekosiężną ar- 


i | mate, która w roku 1918 ostrzeliwała 


Paryż), dodał do swego baronowskie- 


nym narodom: Każda z tych wojen |go nazwiska jeszcze jedno — nazwi- 
stanowiła nowy etap we wżźroście po j sko Kruppa. Gustaw Krupp (tak go 
tęgi Kruppa. Niewielka stalownia, za jbowiem będziemy 


odtąd nazywali) 
był jednym z głównych  organizato- 
rów pierwszej wojny światowej, We- 


przeciągu tych 140 lat w główną kuż- j spół z synem Alfredem — obecnie 


nię broni dla niemieckich armii agre- 
sywnych. Podczas drugiej wojny świa 
towej kontrolowane przez Kruppa fa- 
bryki zatrudniały 300 tysięcy osób! 


Założyciel koncernu, 


zwolnionym z więzienia przez Mac 
Cloy'a — rozpętał i sfinansował rów- 
nież agresję hitlerowską, 


Gustaw i Alfred Kruppowie zasłu- 


Fryderyk | gują na uwagę jeszcze i z tego wzglę- 


Krupp. wzbogacił się na inwazji ar- | du, że stanowili ogniwo, łączące nie- 


mii napoleońskiej na Rosję. Syn Fry- 
deryka — Alfred, utrwalił renomę 
koncernu, jako „głównego fabrykan- 
ta broni” dla armii pruskiej. Pracy 


| mieckich i amerykańskich organiza- 


torów Śmierci: ojciec Gustawa byi 
generałem amerykańskira. Sam Gu- 
staw w okresie kaizerowskim piasto- 


miał co niemiara. Wojna 1864 r. prze j wał stanowisko ambasadora niemiec- 
ciwko Danii, 1868 r. — przeciw Au- | kiego w Waszyngtonie. Obecnie bra- 


strii, 1870 r, — przeciw Francji. 


w roku 1911.koncern z całą pom- 
pą święcił swój setny jubileusz. W 
tym czasie na.czele koncernu stał „no 
wy człowiek” — Gustaw von Bohlen 
und Halbach, Przez ożenek z jedyną 
dziedziczką majątku Kruppa, Bertą 


Słońce nad rzeką Sane han 


Podział obszarniczej ziemi na 
wyzwolonych terenach Chin prze - 
prowadzały masy ludowe, zorgani 
zowane i kierowane przez Chińską 
Partię Komunistyczną. Ten właś- 
nie rewolucyjny proces wyzwala- 
mia się mas chłopskich z wielowie- 
kowego ucisku feudałów i wiej- 
skich bogaczy ukazuje znana chiń- 
ska pisarka i działaczka społeczna 
Ting Ling w powieści „Słońce nad 
rzeką Sanghan', * ) 

Materiału do tej świetnej powieś 
ci dostarczyły autorce obserwa- 
cje, zaczerpnięte bezpośrednio z ży 
cia. Ting Ling była w 1946 r. człon 
kiem jednej z brygad, przeprowa- 
dzających reformę rolną w pro- 
wincji Szansi. 

Akcja powieści rozgrywa się w 
lecie 1946 r. w szansijskiej wiosce 
Ciepłe Wody. — Wyzwolenie, któ 
ra mieszkańcom wioski przyniosła 
w 1945 r. Chińska Armia Ludowa, 
nie zastąło ich niepr: zygotowanymi, 
Jeszcze przed kapitulacją Japonii 
zrzycili oni ze stanowiska wójta, 
záprzedanego Japończykom obszar 
nika i obrali na jego miejsce przed 
stawiciela miejscowej biedoty. Gdy 
jednak po wyzwoleniu stanęły 
przed nimi nowe zadania — mie- 
szkańcy Ciepłych Wód poczuli się 
wobec nich bezradni. 

Najpilniejszą potrzebą chwili by 
ła reforma rolna. Wszyscy zgadza 
li sięz tym, że ziemię obszarników 
i bogaczy należy rozdzielić między 
biedotę, nikt jednak nie wiedział, 
jak się do tego wziąć, Brak orga 
nizacyjnego wyrobienia wśród wiej 
skiego aktywu, niedostateczne u- 
świądomienie klasowe mas, mod- 
stępnie działanie zagrożonych w 


swej pasożytniczej egzystencji bo- 
zaczy — paraliżowały wolę miesz 
kańców wioski, 

Przełom w tym stapie wprowa- 


kręgowy Komitet Partii. a ZWy- 
cięstwo i wtedy nie przyszło łatwo. 
„Wahania*, „Pierwsze zwycię- 
"stwo"; „Płomień się . rozpala; 
„Płomień ogarnia wszystko“ — oto 
tytuły kilku kolejnych rozdziałów 
książki, charakteryzujące wymow- 
nie rozwój wypadków. Powieść 
kończy się opisem sądu, dokonane- 


go nad wyzyskiwaczami przez roZ 


budzone z wielowiekowego  uśpie- 
nia masy chłopskie. Gdy po wyko 
naniu zadania, członkowie brygady 
opuszczają Ciepłe Wody, aby pomo 
cą swą służyć innym wioskom — 
posz „nad rzeką Sanghan wzeszło słeń 
ce“ — brzmią ostatnie słowa po- 
wieści. 

Autorka odmalowała w niej po 
mistrzowsku proces kształtowania 
się świadomości klasowej mas 
chłopskich. Masy są właściwym bo 
haterem książki. Nie odosobnione 
poczynania  jednostek-ajktywistów 
wiejskich lub członków brygady 
specjalnej — lecz zdecydowana wo 
la mas, kierujących się wyostrzoną 
w walce świadomością klasową, de- 
cyduje o zwycięstwie. 

Póki żywiołowa nienawiść. chło- 
pów do wyzyskiwaczy nie znalazła 
oparcia w świadomości klasowej, pó 
ty wszelkie usiłowania aktywistów 
były płonne. Gdy chłopi poszli po 
raz pierwszy odbierać ziemię boga 
czowi, dali się odwieść kobiecymi 
łzami, gdy poszli po raz drugi — 
pozwolili oszukać się obszarnikowi 
„wspaniałomyślnością'. 

Ich Świadomość klasowa dojrze 
wała w toku walki. Pierwszy sąd 
nad obszarnikiem stał się nie tyl- 
ko osobistym porachunkiem chło- 
pów ze znienawidzonym wyzy ski- 
waczem, ale i pierwszym zwycię- 
wn, osiągniętym w świadomej 

walce klasowej: 

Walce tej 


są: tymi, 15 wytyczają masom 
kierunek działania, prowadzą je do 
walki i organizują zwycięstwo. 
Aktywiści partyjni kierują masami 
i uczą się'od nich. 

Autorytet partii i jej przewodni 
czącego, ukochanego przez naród 
Mao Tse-tunga, stanowią dla ludu 
rękojmię zwycięstwa. Gdy starego 
ogrodnika Ho Ts'iu-ana zapytano, 
co myśli on o przybyłych do wsi 
członkach brygady specjalnej, ten 
odpowiedział krótko: „Wy jesteście 
ósma ‘Armia, Komunistyczną Par- 
tia! Działacie z nakazu Waszego 
wodza, przewodniczącego Mao!“ 
I w słowach tych zamknął pełnię 
zaufania, jakim cała wieś darzy 
członków brygady. 

Autorka odmalowała w swej 
książee szereg żywych, dalekich od 
„papierowego“ szablonu portretów 
dz „iałaczy partyjnych, ukazała przed 
stawicieli wszystkich klas wiejskie 
go społeczeństwa: biedaków,. śred 
niaków, kułaków 'i obszarników, 
odtworzyła wahania  średniaków, 
podstępne. metody kułaków, odry- 
sowała proces aktywizowania się 
kobiet, wyzwalania się mas ludo- 
wych 'spod. wpływu zabobonów — 
dała wszechstronny, głaboko reali 
styczny obraz nowej chińskiej wsi, 


Ting Ling należy do czołowej 
grupy pisarzy, kroczących konsek- 
wentnie drogą, wytkniętą literatu- 
rze chińskiej przez Mao Tsetunga 
w czasie słynnej konferencji w Je- 
nanie., Szkoda, że wydawnictwo 
„Książka i Wiedza“ nie poświęci- 
ło jej twórczości kilku słów wstę* 


pu. 
BOLESŁAW KARPIŃSKA 


| broń, 


tanek Gustawa, czyli kuzyn Alfreda 
Kruppa, Charles Bohlen, otrzymał no 
minację na stanowisko doradcy De- 
partamentu Stanu USA.  Amerykań- 
scy Bohlenowie — to przędstawiciele 
wielkich potentatów przemysłowych i 
finansowych USA. Tak więc połą- 
czenie nazwiska Kruppa i Bohlena 
symbolizuje sojusz dwóch najbardziej 
agresywnych w świecie klik monopo- 
listycznych — amerykańskiej i nie- 
mieckiej. 


Amerykańscy  monopoliści 


kańskie pomogły Kruppowi stanąć na 
nogach. W roku 1924 otrzymał on od 
firm nowojorskich „Hallgarten and 
Co” oraz „Goldman, Sachs &- Co" 
pożyczkę w wysokości 10 milionów 
dolarów. Szereg umów kartelowych 
związał koncern Kruppa z firmami 
amerykańskimi, 


Już w roku 1925 stało się wiadome, 
że Niemcy wywożą w wielkiej ilości 
produkowaną w fabrykach 
Kruppa. Jednakże Departament Sta- 
nu, a w szczególności Allan Dulles, 
który był w owym czasie radcą De- 
partamentu Stanu, przeciwstawili się 
kategorycznie opublikowaniu tej wia 
domości. W roku 1929, 18 krajów, w 
tej liczbie Francja, Hiszpania, Japo- 
nia i inne, oficjalnie zawiadomiło Li- 
gẹ Narodów, że Niemcy są dla nich 
głównym dostawcą broni, przede 
wszystkim produkowanych przez fa- 
bryki Kruppa armat, I znów z winy 
amerykańskich monopolistów, którzy 
finansowali niemiecki przemysł wo- 
jenny, wiadomość ta nie pociągnęłą 
za sobą żadnych konsekwencji. 


Przy pomocy Bohlenów, Dullesów 
i stojących za ich plecami potentatów 
Wall-Street, Krupp mógł zreorganizo 
wać swój koncern, rozszerzyć go i. 
przygotować do drugiej wojny świa- 
towej. Obecnie, przy pomocy tychże: 


| Kronika rodzinna Kruppa 


dzynarodowy Trybunał Wojenny, W 
lipcu 1948 r. Krupp został skazany 
na 12 lat więzienia i konfiskatę mie- 
nia, Amerykańscy organizatorzy pro- 
cesu wiedzieli jednak doskonale, że 
wyrok miał charakter czysto symbo- 
liczny. Już po upływie 2 i pół lat 
Mac Clov zwolnił Kruppa z więzię- 
nia i zwrócił mu olbrzymi majątek: 
235 fabryk, należących ongiś do kon- 
cernu, w tej liczbie 80 znajdujących 
się w Zagłębiu Ruhry, Gazety fran- 
cuskie szacują wartość zwróconej 
Kruppowi własności na 175—200 mi- 
liardów franków. 

Imperialiści amerykańscy znów zle- 
cili Kruppowi zorganizowanie produk 
cji armat, czołgów i innych materia- 
łów wojennych. 

Zwiększa się coraz bardziej dopływ 
subwencji rządowych, uzyskanych 
kosztem opodatkowania ludności Nie 
miec Zachodnich. 

Fakt zwolnienia Kruppa raz jesz- 
cze demaskuje w oczach wszystkich 
narodów agresywne cele imperiali- 
stów USA. Ale sojusz narodów jest 
potężniejszy „od zbrodniczej zmowy 
amerykańskich i niemieckich mono- 
polistów, Sojusz miłujących pokój na 
rodów, zdecydowanych obronić spra- 
wę pokoju, stanowi nieprzezwyciężo- 
ną przeszkodę na drodze Morganów, 
Rockefellerów i Kruppów, 

D. MIELNIKOW 


Nr 32 


„Beze mnie!” 


Pierwsza sesja Wszechzwiązko 
wej Rady Pokoju w swej rezołm 
cji „O pokojowym rozwiązaniu 
niemieckiśgo zagadnienia“, wez- 
wała wszystkie miłujące pokój: 


siły Niemiec do zjednoczenia się: 
w walce przeciw remilitaryzacji. 
I oto już dziś tysiące niemieckich 
młodych ludzi noszą znaczek, któ 
rego fotokopię zamieszczamy. 
Nosząc ten znaczek, zachodnio- 
niemiecka młodzież daje jasno do 
zrozumienia, że nie pozwoli ame 
rykańskim imperialistom odro- 
dzić faszystowski Wehrmacht. 


wych Targach Lipskich, będących 


Á iści nieraz 
ratowali Kruppa z opałów. Po pierw- 
szej wojnie światowej banki amery- 

pracy ZSRR 


bok siebie — całkowicie zastępuje 


przewodziła 


dziło przybycie brygady  specjal- 
mej, przysłane) z pomocą przez Ô- 


o zzz 


Najdel dogonił Murzyna przy lokalu związkowym. Chciał. mu 
uścisnąć rękę, ale tłum petentów, od których teraz zawsze roiła się 
ulica Pusta, znów ich rozłączył. Murzyn przedzierał się przez po- 
kłócone kolejki, Poznano go, każdy, chciał z nim rozmawiać, wycią- 
gały Się do niego ręce z podaniami, Stary towarzysz pełniący „przy 
Związkach funkcję woźnego powstrzymywał natarcie przy wejściu. 

Murzyn przepchał się przez zatłoczony korytarz i wpadł do po- ' 
koju prezydium. Pracowano tu przy, stołach zawalonych podaniami 
i protokółami. Pogniecione papierki i szczątki gazet, przysypane 
popiołem tytoniowym, rozrzucone były po podłodze. azotek” pod- 
niósł znad akt błędne spojrzenie, 

=- — Jak poszło? — zapytał. 

— Zle... Nie, tam dobrze... tu jest źle.. Przyzwyczajamy ludzi 
do żebraniny, tworzymy włóczykijów... Myślałem nad utworzeniem 
stałej kasy samopomocy... I... 
bedę yy ŻE jeżeli nie założymy spółdzielni... 

* -€ * 

w końcu dego wyjechała do Berlina nowa delegacja, tym 
razem zorganizowana przez księdza Albrechta, Składała się z ośmiu 
robotników, członków chrześcijańskiej demokracji, z byłym posłem 

_ do Dumy Antonim Haraszem na czele. Odbyła się kolejna komedia 
wspólnej konferencji przedstawicieli związku fabrykantów z dele- 
gacją. Maurycy Poznański miał w ten sposób możność poznawania 
przedstawicieli różnych grup ludzi, których losy leżały w jego 
twardych rękach. Jeżeli poprzedni byli ubrani skromnie, a nawet 
ubogo, do tego stopnia, że spod kołnierzy kurtek nie było widać 
koszuli, a zatłuszczone, przekopcone dymem machorki wąsy przy- 
pominały czasy Bolesława Chrobrego, ci nowi wyglądali raczej na 
wystrojonych odświętnie sklepikarzy. Jeden miał nawet białe ka- 
masze; białą kokardkę zamiast krawata i laskę, z którą nie zężsteł 
się, siadając do stołu konferencyjnego. 

Poseł Harasz przemawiał powtarzając te same, tylokrotnie już 
rezedstawiane dowody, na które fabrykanci po cierpliwym wysłu 
chamiu odpowiedzieli tą samą  formułką o obowiązkach przemy- 
słowca. Pomimo to przebieg audiencji robił wrażenie jakiegoś ce- 
remomiału, za którym kryje się inna, niewypowiedziana treść. 


partią 
Członkowie brygady specjalnej ? 
aktywiści wiejscy — komuniści — 


— Murzyn uderzył w stół. — Złym 


Bohlenów i Dullesów, koncern Krup- 
pa stał się ponownie kuźnią broni dla 
nowej wojny. 


*) Time Line: „Słońee nad rzeką 
Sarphan, — Przełożył z tłumacze 
mia wieko? Tadeusz. TaY ski, 
Wyd. „Książka i Wiedza aT- 
szawa, 1950. — str. 306. 
jennego i postawiono go przed Mię- 
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LOKAUT 

Lokaut niespodziewanie przeciągał się. Straty fabrykantów 
przekroczyły już przewidziany pierwotnie kosztorys i w przybliże- 
niu sięgały sumy pięciu milionów. Dlatego też dnia 21 lutego wy, 
mówiono wszystkim płatnym miesięcznie pracownikom administra- 
cji zlokautowanych fabryk. Jak zwykle w takich wypadkach doszły 
jeszcze wydatki niespodziewane. 

Właśnie przyjechał z Łodzi i siedział w biurze 'Taubwurcel. 
Opowiedział, że duża część towarów złożonych w składach na tere- 
nie fabrycznym została skradziona przez kozaków, którzy pilno- 
wali. zakładów. Kradli w najbezczelniejszy sposób przez plombowa- 
ne okna, wspinając się po zewnętrznych, przeciwpożarowych scho- 
dach. Podobne kradzieże wykryto w zakładach Scheiblera. Drugą 
stratą, nie mniej poważną, było to, że w czasie mrozów pękły rury 
w kotłowni. Naprawa miała potrwać przynajmniej miesiąc, co na- 
wet po przerwaniu lokautu opóźniłoby znacznie termin uruchomie- 


_iia fabryki. Poza tym w samym związku fabrykantów dojrzewał 


rozłam. Słyszało się już głosy, że czas z tym skończyć. Poznański 
jeszcze wytrzymywał natarcie, ale rozsądek mówił mu, że lepiej nie 
przedłużać zbytnio tego stanu rzeczy. Dlatego tak pilnie obserwował 
nową delegację i uważnie przysłuchiwał się prowadzonym rozmo- 
wom. 

W przerwie Harasz zbliżył się do Maurycego Poznańskiego, 
który przeglądał przyniesione mu z biura papiery do podpisu. 

— Zastrzegam się, że mówimy w tej chwili nieoficjalnie 
powiedział obserwując pióro Poznańskiego. — Widzę, że panowie 
są w błędzie. Sytuacja wasza jest trudna, bo lokaut może przecią- 
gnąć się w nieskończoność. Im zaś dłużej trwa, robotnicy-socjaliści 
lepiej się organizują. W końcu straciele wy. Oni zaś okażą się de 
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Łódź, ul. Żwirki 17, 
Srenumęratę w 


a więc instrument, który ze wzglę- 


16 listopada 1947 r, uznano Alfreda] Stępny dla wszystkich. Nie każde 
Kruppa za głównego zbrodniarza wo- | dziecko robotnika — obdarzone ta- 
dentem muzycznym — właśnie 


Zmierzch kosztownego fortepianu 


„Celesła” - pianino dla mas 


Na tegorocznych  Międzynarodo- | względu na wysokie ceny pianin — 
mogło uczyć się muzyki. Dziś „Ce- 
lesta“ rozwiązała ten problem w zu 
pełności. Kosztuje ona zaledwie je- 
dną dziesiątą część najtańszej: mar= 
ki pianin. 


wspaniałym przeglądem pokojowej 
i krajów demokracji 
ludowej — Niemiecka Republika 
Demokratyczna wystąpiła z szere- 
giem nowości, które niewątpliwie 
znajdą szerokie kręgi zwolenników 
na całym Świecie. Jedną z takich 
interesujących nowości — jest no- 
wy typ pianina — tzw. „Celesta“. 


W „Celescie* kosztowne ramy i 
struny zastąpione zostały specjalny- 
mi płytkami wibrującymi, których 
głos wystarcza na rozmiary zwy” 
kłych nowoczesnych mieszkań, W ra 
zie konieczności koncertowania w 
większych salach — włącza się apa- 
rat do sieci prądu miejskiego, któe 
ry odpowiednio wzmacnią.głog., Ge- 
lesty". 


„Celestą* wyrabianą jest „Ww *roz- 
maitych szerokościach, z dwiema, 
czterema a nawet z pięciu oktawa- 
mi, (od 25 do 60 klawiszów). Nie 
rozstraja się nigdy, płytki wibrują= 
ce nie rdzewieją. Klawiatura wyko 
nana jest z masy, która nie traci 
barwy, jak to się dzieje z kością sło 
niową. Cały mechanizm jest. nad- 
zwyczaj prosty i nie wymaga żad- 
nych napraw. a 


Instrument ten, wielkości dwu ma 


szyn do pisania — ustawionych 0-| „Celesta“ zdała już egzamin swej 


sprawności i produkowana jest obec 
nie systemem taśmowym. Mamy na 
dzieję, że wkrótce będziemy: ją moe 
gli nabywać również i w naszych 
sklepach g instrumentami muzycz= 
nymi. 


drogocenne pianino, czy fortepian, 


du na swą wysoką cenę nie był do- 


ze R. 
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facto panami waszych przedsiębiorstw. Znaleźliśmy kompromis: 
wyjednamy u was oświadczenie, że zaopiekujecie się losem wydalo- 
nych — nic ponadto. Rozwiąże to nam ręce, będziemy mogli” wów 
czas przeprowadzić atak na ogół robotników, socjaliści zaś pozosta- 
ną w mniejszości. Ale do tego musimy mieć wasze oświadczenie: na 
piśmie, 

Maurycy Poznański spojrzał 
na Harasza spod gęstych, czarnych 
brwi. Odpowiedział półgłosem: 
Prywatnie można wiele 
£robić dla wydalonych robotników, 
oficjalnie natomiast, rozumie pan 
— nic. > 

— Musi pan jednak zrozu- 
mieć, chodzi o ogół, nie o tych — 


Harasz wskazał na  delęgatów. 
— Bez pisma nam nie uwie- 
rzą... To ostatnie słowo Po 
— Ostatnie. | l 
— Wobec tego pozostaje:nam 
tylko... —  Harasz ściskając 


w ustach papierosa, zrobił: ruch 
oznaczający, że umywa ręce. 

Nazajutrz przy pożegnaniu Maurycy Poznański przytrzymał 
rękę Harasza i powiedział zbliżając usta do jego ucha: 

— Związek postanowił wypłacić wydalonym 50 procent dawnych 
zarobków w formie emerytury.. Zadowala to pana? 

— Czy dostanę tę decyzję na piśmie? — zapytał Harasz obser- 
wiijąc z bliska mięsisty policzek fabrykanta. 

Poznański milczał chwilę, wreszcie qdrzekł: 

— Przyślę list do dyrekcji w Łodzi. 

W niedzielę $ marca został zwołany w Łodzi wiec PRE 
Robotnicy, którzy przybyli o wyznaczonej godzinie, znaleźli “drzwi 
do sali zamknięte. Chłopiec postawiony przy wejściu powiedział 
drwiącym tonem: 

(D. e. n:)) 
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